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Od W ydawnictwa/ r .  * -

Upraszamy Szanownych Prenum era­
torów naszych, o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty dla uregulowania nakładu. 

Prenum erata w ynosi:
W miejscu: kwartalnie 5 złr., mie­

sięcznie 1 złr. 80 centów.
w państwie austriackiem z 

przesyłką pocztową: kwartalnie 6 
złr., miesięcznie fS złi.

w cesarstwie uiemieckiem: 
kwartalnie 7  złr., miesięcznie 2  złr. 5 0  
eentów.

w innych krajach europej­
skich: kwartalnie 8 złr., miesięcznie 
3 złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj­
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad­
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. J a ­
na nr. Id ) ageneye: Handel Z. Skalskie­
go w Sukiennicach 1. 31, — Handel Ku­
klińskiego w Hali Sukiennic, — Główna 
trafika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya E. Silbersteina, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien­
ników i ogłoszeń, ulica Floryańska Nr. 49, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A— B, — Handel J . K. 
He.^sa, Rynek główny.

J b r a c ia  L e r c h e ,  komedya w 8 aktach A. 
A s n y k a ,  bardzo gustowne wydania na pięknym 
welinowym papierze — jest do nabicia w A dn. 
JV. R eform y  po cenie 75 cnt., z opłatą poczto­
wą 8 0  cnt.

Szanowni Prenumeratorowie naszego 
ma otrzymaó mogą na żąaanie po zni- 
lej cenie 40 ct. w miejscu, a 50 cnt. 
•rzesyłką pocztową — Kalendarz „Ku- 
ira Lwowskiego11.

A a  X o w y  R o k .
Rok 1888 zaczyna się tak samo, jak poprze­

dnik je g o , wśród powszechnej obawy rychłego 
już wybuchu wielkich wojennych w y padków  — 
a chyba ta tylko zathodzi różnica, iż wypadki 
te dzisiaj nie tylko wydają się , ale są i z ko­
nieczności być muszą bliższe, niż były przed ro­
kiem.

Ciężkich zaprawdę i nad wyraz sm utnych do­
czekaliśmy czasów.

Ludy Europy niedobrowolnie przywdziały cię­
żką zbroję i groźnie przeciw sobie stoją, jak gdy­
by owo helium omnium contra omnes ang elskie- 
go myśliciela lada dzień miało się urzeczywistnić 
w wielkiej europejskiej pożodze. Co chwila staje 
przed Europą groza wielkiej wojny — i pociąga 
za sobą ciężkie klęski mafery a ln e , stagnację w

życiu ekonomicznem, i nowe, coraz większe wy­
siłki w celach uzbrojenia.

Czyżby już całe życie ludów streścić się miało 
w tern jednem  dążen iu : zaborów z jednej a o- 
brony z drugiej strony ? Czyżby cała iuteligen 
cya, cała umiejętność i wiedza „cywilizowanej“ 
ludzkości Bkupić się miała w jednej tylko sztuce 
wojskowej, cala siła ludów w sile uzbrojonej pię­
ści, cała ich ekonomia w wysiłkach finansowych 
na zaspokojenie wiecznie głodnego budżetu wo­
jennego , cały patryotyzm w nienawiści i wojo­
wniczym szowinizmie? Czyżbyśmy dzisiaj, w 19 
w iekó^ po wielkim mistrzu miłości skazani byli 
n i  e p o w r o t n  i e na owo z d z i c z e n i e ,  jakie 
pod wpływem bezwzględnej polityki siły przed 
prawem i wybujałego nad wszystko militaryzmu 
powszechnie się szerzy, i objawia się w ustawo- 
dawstwach państw nawet konstytucyjnych, w 
działaniach prawie wszystkich rządów’, w myślach 
wypowiadanych przez t. z. „wielkich" mężów 
stanu i filozofów, w dziennikarstwie, w literatu­
rze, w sztuce? I  czy dawne zasady humanizmu 
już naprawdę poszły bezpowrotnie do magazynów 
zużytych rupieci?

Nie jest zbytnim optymizmem —  gdy się na 
pytania te odpowie p r z e c z ą c o .

Żyjemy w czasach przejściowych , w których 
„klątwa z^go czynu" spełnić się inusi z całą 
nieubłaganą surowością i sprowadzić ciężkie ka­
taklizmy, zanim z kataklizmów tych sprawieJii- 
wość dziejowa wyprowadzi zwycięsko pugnębione 
i podeptane przez wiek cały prawa......

Nieezczęsne te pokolenia, którym przyszło żyć 
w takich czasach przejściowych, kiedy dzisiejsze- 
mi strasznemi klęskami i ogromem cierpień o- 
kupić trzeba wczorajsze strąezne zbrodnie i o- 
grom nieprawości. Mogą się te czasy przejściu- 
we przedłużać tak , iż tym , którym Drzypadło 
brzemię ich dźwigać, wydają się one wiekiem. 
A le nie bądźmy niecierpliwymi. Dziesiątki lat w 
życiu narodów, to chwilka. Aby chwilę taką prze­
trw ać a nie zatonąć w powodzi — aby brzemię 
klęsk udźwignąć a nie złamać się pod niemi — 
aby lepszego ju tra  doczekać i znaleść się w niem 
w rzędzie zwycięzców — sprzymierzyć cię trze­
ba z te ra , co kruszyło już oiiraz i skruszy je­
szcze nieraz największą moc m ateryalną: a ideą 
A tą zwycięską — może nie rychło, może nie 
dla dzisiejszego jeszcze pokolenia, ale niewątpli 
wie zwycięską ideą, jest prswo i sprawiedliwość 
dla narodów i dia ludzi, jest ów humanizm — 
dziś pognębiony, ale zawsze szlachetniejszą stronę 
ludzkiej natury przedstawiający. Kto w przyszłej 
nieuniknionej walce pud temi hasłam i walczyć 
będzit, a lt szeze rz t, bez myśli uk ry tych , bez 
zdrady w pierei — zwycięży. I n  hoc s ig m  pin­
cet, L  gdyby w niej nikt sztandaru tego nie wy­
wiesił, —  gdyby z tych zapasów tylko nowa 
wyjść miała nieprawość, to zwycięży p ó ź n i e j  
ten, kto w walce tej sam dobrowolnie sił swo­
ich nie zm arnuje, kto się z żaduą nieprawością 
nie sprzymierzy, ale przechowa wiernie święte 
hasła prawa, sprawiedliwości, miłości —  jako za­
datek i rękojmię przyszłych zwycięstw. Państwa 
mogą opadać — narody nie giną, póki same w 
sobie warunki i czynniki swej nieśmiertelności 
przeehować potrafią pizez kult nieśmiertelnej 
idei.

Więc nie rozpaczać nam dzisiaj w chwilach 
strasznego ucisku i pognębienia, ale pracować bez 
wt tchnienia nad zachowaniem, a gdzie można i 
wzmacnianiem sił własnych — ale w umysłach 
i sercach naszych pielęgnować ideę prawa, spra­
wiedliwości, miłości, ale przy narodowym sztan­
darze naszym tiwsć w iernie dla żądny d i  obcych 
celów go nie poświęcając — a zwyciężyć m u­
simy.

Tem życzeniem pozdrawiamy naazych czytel­
ników w dniu Nowego Roku, w którym pismo

uasze rozpoczyna siódmy rok istnienia. — Jak  
ciężką mieliśmy w tych sześciu latach walkę do 
przebycia, jak wielkie do pokonania tru d m ś d  — 
wiadomo wazysikim, którzy znają stosunki mia­
sta naszego i kraju. W  te n  przeświadczeniu, 
żeśmy się naszych zasad nie zaparli, a sztandaru 
wśród walki nie opuścili , % fem wewnętrznem 
zadowoleniem, jakie w nas bud,-i widok coraz 
wzrastającego zastępu tych, którzy jako czytel­
nicy i przyjaciela pisma naszego, koło niego się 
gromadzą — z silnein postanowieniem wytrwa­
nia na raz obranej drodze, a nieustającego stara­
nia się o to, aby przez udoskonalenie pisma naszego 
pracę n m ą  cor«z skuteczniejszą uczynić — roz­
poczynamy rok siódmy nasz>-go wydawnictwa, 
zasyłając w.zystkiej naszej duchowej braci pol­
skiej i ruskiej na ten rok nowy najszcasrsze ży- 
•■zenir powodzenia w tem wszystkiom, co dobre, 
co szlachetne, co ku lepszej przyszłości narodu 
naszego skierowane. Szczęść Boże ludziom dobrej 
woli!

Z Rusi halickiej.
( Współczesne stanowisko kobiety na halickiej R u si)

L w ó w ,  25 grudnia.

(Dokończenie.)

Pierwszym , który pokusił się stanąć w obro­
nie stanowiska kobiety na Rusi i który uzuał 
egzystencję tej kwestyi, był zacofany i zbyt m a­
ło wykształcony Seweryn Szechowiez. W 1853 
roku zaczął on wydawać czasopismo „Ładau 
(pgsmo pouczyielroje russkim  diwycam  i  moło- 
d ikam  to zabawa i pouczenije), pisane strasBi- 
wrm  językiem, mającym pretensyę do języka ro­
syjskiego. W artykułach w czasopiśmie tem umie­
szczanych wystąpił Szechowiez z całym zapasem 
przeróżnych kazań pouczających jaką powinna 
być Rusmka. W kazaniach tych stara się on u- 
chronić świat niewieśc1 on zasad demokratycznych, 
uważa, że kobieta nAjlepiej spełnia swe posłan­
nictwo, jeżeli jest dobrą matką i d >brą żoną, o- 
fiwiatę wyższą dla odrzuca 8 ze<*hovricz
stauowezo, no kobietj, w jego przekonaniu ni* 
stworzoua do życia czynnego na arenie gzerszej, 
jej zadaniem głównem  jest uszczęśliwiać mężczy­
znę. Osiować powinna przedewszystkiem w sztu­
ce podobania się, a wystrzegać się pozorów złego 
ułożenia lub złego tonu.

Takie i tym podobne pociski często wyrzucał 
Szechowiez z arsenału poglądów swoich na kwa 
styę, o której sam pojęcia nie miał. On też cha­
rakteryzuje najlepiej swojem wystąpieniem ezasy 
współczesnej sobie epoki

Obskurantyzm i reakeya, to dwa z łt duchy, k tó­
rym ulegała intehgencya ruska w latach między 
r 1850 a 1860, nie dziw więc, że i młoda mę­
ska a w szczególności żeńska generacja  karmiła 
się takiemi kazaniami. Tymczasem nadszedł rok 
1861 a z nim era konstytucyjna. Do sejmu wy 
brano 40 ruskich posłów, życie polityczne zaki- 
piało raźniej na Rusi. W sajmie zaczęły się spo­
ry nacyonalne wywołane okrzykiem: „nie ma 
R usi!" i spory Bpołeczne o „lasy i pastwiska". 
Ze sporów tych był chyba ten rezultat, że roz­
drażnienie i antagonizm między obydwoma na­
rodowościami wzmogły się do granic niebywa­
ły c h .— In te ligencja  ruska raz jeszcze wyrzeka się 
wszelkiej wspólności z ludem i znów zaczyna ba­
wił się w arystokratyzm. gdy tym Jzasenf ■ poezje 
Szewczenki wywierają swój wpływ. swoją drogą 
po raz pierwszy powstaje pojęcie „ukraiuofil- 
stwa" na Rusi halickiej. Powstaje z tego chaos 
ogromny. Świadek tych czasów, ś p. W łodzi­
mierz Nawrocki, wydał chaosowi temu takie

świadectwo: „W  tej muzyce musiało podrastsją- 
ce pokolenie oryentować się, wybierając dla sie­
bie taki instrum ent, jaki mu najbardziej do serca 
przypadał. Chodziło o to, któremu kierunkowi 
hołdować? Czy iść śladem tych, co mówili o so­
bie „geute Rutheni natione Poloui", czy hołdo­
wać idei: „od Kamczatki po K arpaty." Czy czcić 
i szanować mowę, którą mówił Jud prosty; czy 
trzymać się unii pełnej różańców i oiganów, czy 
unii oczyszczonej bez dzwonków i bez organów. 
Chodziło o to czy klękać podczas komunii, czy 
n ie? azali lepiej hołdować „Bujturowi Wsewoło- 
dowi" Bohdaua Didyekiego, czy też „Dobuszowi" 
F ed ’kowicza, napisanemu językiem chłopa?

Księży uważano za przodowników walki, więc 
też ówczesny nam iestnik Gołuchowski, wydał 
rozporządzenie, aby do seminaryum nie przyjmo­
wano więcej alumnów nad liczbę przepisaną, ale 
rozporządzenie to wywołało inny skutek. Z mło­
dzieży nie przyjętej do seminaryum wytwarza się 
inteligencya świecka która uzyskała przez to 
szersze pole nauki i przyczyniła się do wzmo­
cnienia i ustalenia narodowego rozwoju. L itera­
cki i na wskroś demokratyczny ruch ukraiński, 
wywiera większy wpływ ua tę część inteligencji, 
stąd powstaje pariya „narodowców" albo „m ło­
dych" pod kierownictwem ludzi świeckich.

Pomyślano też wreszcie i nad sposobem kształ­
cenia kobiet. Przed rokiem 1870 założono kon­
w ikt żeński w Jaworowie pod kierownictwem 
Bazylianek. W r. 1888 założono takiż konwikt 
we Lwowie. W obu konwiktach razem kształei 
się rocznie do 60 dziewcząt —  w toku zaś jest 
sprawa otwarcia konwiktu w Przemyślu, bo na 
ten cel przeznaczony fundusz powiększonym zo­
s ta ł przsz dochód 41.040 z fantowej loteryi,

„Ale mimo tych starań i zachodów — po­
wiada autorka — około oświaty kobiecej jasna 
świadomość i siła przekonań jednostek niewie­
ściego św ata  na Rusi nie znajdują wiele uzna­
nia. Ciężkiem jest nieraz życie zdolniejszej ko­
biety, która nie będąc z jednej strony zadowolo­
ną ze sposobu udzielania jej nauki, z drugiej stro- 
Dy męczuną bywa patryarehalnem i wyobrażenia­
mi starszych , mających to przekonanie , 29 ko­
bieta posiadająca wyższe wykształcenie nie możp 
być aai dobrą gospodynią, aui dobrą żoną, ańi 
matką Tak samo błądzi i młodsze pokolenie 
mężczyzn w wyborze przyszłej towarzyszki. Wś- 
dać, że duchowa wspólność w małżeństwie dla 
mężczyzny rzecz zbędna, to też byłoby smutno, 
gdyby rzeczywiście tak było. Przyczyna tych 
smutnych faktów leży w czem inni-m, a miano­
wicie w kardynalnym błędzie na&zego społeczne­
go ustroju, w rozdziale, jaki ma miejsce między 
mężczyzną i kobietą tak pod względem zajęcia, 
jak pod względem sposobu wychowania odpo­
wiedniego, który też nigdzie tak nie uwidacznia 
się jak w klasie średniej."

Tu żona zawisłą jest od zarobku męża, na 
którego wychowanie łożono od mal^ńKoćci, czę­
sto z krzywdą sióstr. W późniejszem życiu ni# 
spotyka się z kobietą ani w sterze swego umy­
słowego rozwoju, ani w sferze fachowego zaję­
cia, a chyba tylko na wizytach, balach, wieczor­
kach, urządzanych wyłącznie gwoli zabawy. Nia 
dziw więc. że mężczyźni ffachoją się z tem tyl­
ko, co ich spotyka w ich otoczeniu. W  dzisiej­
szej epoca materyalizmu kobieta o tyle tylko na­
biera waitości, o ile jej w pomoc przybywa p ie­
niądz. „Im wiecej mężczyzna ceni siebie pod 
względem wymogów cywilizacji, tem bardziej 
spada żona do wartości p ieniędzy.". Pod tym 
względem tez położenie i stanowisko Rusinki nie 
do pozazdroszczenia. Kwestya kobiecej samopo­
mocy na Rusi nie rozwinięta — szczęściem jej, 
jeżeli wyjdzie za mąż, jeżeli zrobi partyę i to 
najczęściej wychodząc za księdza, n ieszczęśc io m  
jej, jeżeli jest sierotą pozbawioną pomocy i o-

piekk, chociaż i tej kwsstyi starano się zaradzić 
przez założenie wdowich i sierocych funduszów

Jedyną więc radę na ujemność tych stosun­
ków widzi pani Kobryńska w tem, jeśli kobieta 
dążyć będzie tą drogą co i mężczyzna. Kształcić się 
dla siebie samej i na korzyść narodu, bo tylko w y­
kształcona prawdziwie kobieta może być prawdzi­
wą kapłanką narodowego znicza. Cieszy się t t i  au ­
torka, że kwestya samopomocy w niewieścim 
świacie ruskim nabiera co raz większego zna­
czenia. Wiole kobiet znalazło już byt zapewniony 
we własnej pracy. W ielką liczbę kobiet liczy stan  
nauczycielski — niektóre szukają chleba w u- 
rzędach pocztow ych, a nawet w handlu i prze­
myśle. Kilkanaście kobiet pracuje z wielką chwałą 
na narodowej scenie, zaś panni Zofia Okuniew­
ska, pierwsza z Rusinek, poświęca się obecnie 
studjom  uniwersyteckim  zdawszy w r. 1886 z 
pomyślnym rezultatem  egzamin dojrzałości w gi­
m nazjum  ruskiem we Lwowie.

Wiele też im ion kobiecych zapisało się wy- 
datnemi zgłoskami na kartach lite ra tu r j rodzin­
nej. Pierwszy początek w tym względzie zrobiła 
poważna niewiasta pani P  . . a z K.. która w 
albumie Zoryi Halickiej z r. 1848 wydrukowała 
pieśń o zi lesieniu pańszczyzny. Pieśń ta stała 
się późnisj własnością ogólną, bo przeszła w ust- 
ludu. Od tego czasu, chociaż sporadycznie, wystę­
puje co raz w ięctj pracowniczek na tem polu. 
Utwory te porozrzucane po peryodTeinych cza­
sopismach przed rokiem 1870, to wprawdzie do­
piero próby literackie i owoce dyletantyzmu; sta­
nowczy zwrot i pod tym względem dokonywa 
•ię po r. 1870, bo odtąd pojawiają się prawdzi­
we talenta, które wprawdzie nie dorównywiją 
talentowi Ukrainki, E ug-nii Markiewiczowej, zaw­
sze je d n a k , przynajmniej te które dały się 
swojemi pracami poznać w „Zorji.* od r. 1880 
rokują piękne nadzieje.

Wogóle w latach ostatnich z utrwaleniem  się 
stanowczem narodowego ducha nabiera i em an­
cypacja kobiet co raz większego znaezenit. —  
Idea, że kobieta Rusinka powinna tylko na pod­
stawie kształcenia swoich zdolności w kierunku 
samopomocy utrwalać swe stanowisko, ayekaie 
co raz w qcej zwolenniczek, a zyskuje też na 
tem i kwestya narodowościowa. Bo wychowanie 
świata niewieściego takie, iżby i on duchem swo­
im służył 8| rawie narodu bezwzględnie, to fun­
dam ent narodowego życia.

Tylko kobieta patryotka wychowa patryo tyczne' 
pokolenia. Duch jej patryotyzmu staje się duchem 
mężów i synów.

Sędzisłate.

Sprawy sejmowe.
P o r z ą d e k  d z i e n n y  p o t i e d s e n i a  s e j ­

m o w e g o ,  które odbędzie się we wtorek d. 3 
a t y c z n i a  1888 r., został p o s łm  rocetłanym . 
Obejmuje on 15 punktów: dwa pierwsze czytania' 
sprawozdań W ydziału krajowego o kredycie na 
koszary wojskowe i w sprawie te-y toryalnej; na­
stępnie długi szereg BDrawozdań Wydziału k r  ;. 
o koncesyach mytniezych i opłatach gm in n y ch ; 
kilka sprawozdań kom isji szkolnej, prawniczej i 
adm inistracyjnej; wreszcie o petycjach,

Donieśliśmy już daw ni»j, że W ydział krajowy 
przedłożył Izbie wniosek o utworzenie stałego 
funduszu j e d n o m i l i o n o w e g o  n a  b e z p r o ­
c e n t o w e  p o ż y c z k i  d l a  g i a i n  n a  b u d o ­
wę  k o s z a r  d l a  w o i s k a .

W sprawozdaniu swem zażądał W ydział kraj., 
ażeby w uzupełnieniu kredytów, przyznanych dc- 
tąd na Cel powyższy, przyzwoli/ Sejm na r. 1888

NA LITWĘ.
O D P O W I E D Ź  T E O F I L A  L E N A R T O W I C Z A  

na list z Nicei

0  dobry czasie szanownych A lb u m ó w ,
W które i wielcy wciągali się w ieszcze!
W  naszym , serc małych i małych rozumów , 
Album oprawne znajdzież się gdzie jeszcze?
W któryby cyfrę wpisać można skrom ną,
Z prośbą o pam ięć, pewny : że zapomną —

W ątpię. . .  lecz serca zu ijdą się życzliwe,
1 chętne ucho dla ojczystej lutni.
Gdzieniegdzie jeszcze biją serca żywe ,
A w tych najpewniej kątach — gdzie najsmutniej 
Na Litwie naszej, na tej zacofanej,
Kędy nie doszły Zole 1 Hartmany. . . .

I  gdzie —  pomimo uczonego wstrętu 
Do „tak nazwanej Polski niepodległej" —
Jeszci Znicz stary nie wygasł do szczętu ,
Choć Bię z ołtarza posypały c eg ły .
I  nia k a p ła n y , a gmutne kapłanki 
Ku czci Ojczyzny wiążą złote wianki. —

A że mnie próżne nie łudzą nadzieje ,
K artka leżąca przedem aą dowodem ,
Z której mi puszcza białouiezka wieje 
„Jelenim " — jak się Pol wyrażał chłodom , 
Świeżością dębów i sośnink.* m łodą,
I  w niepogodz '6 okrutnej — pogodą. —

Tęskno C i, sm utno, na francuskim brzegu 
Zmuszonej czekać — dla piersi zbolałej, -  
A t się tam ziemia wynurzy z pod śniegu , 
Nad k tó rą , b ia łą , ciągnie się dym b ia ły , 
Saneczki dzwonią — a byle dzwon sanek 
Nie zapowiadał śledztwa i kajdanek, —

To i we ałuchu rozlegnie się błogo, —
I do okienek skoczą drobne dziatk i:
Czy nie braciszek wyścieloną drogą 
Do matki pędzi — a nie do Kamczatki? 
Może wieść dobrą stary Litwin poda ? . . . 
Może mściciela wiezie W allenroda? —

Lit ! o tobie Adam Wąjdelota 
Śpiewał przy blasku płonącego stosu ,

"̂0 wielkich ojcach dzisiaj ty siero ta, 
Ścigasz śród lasów echa ojców głosu :
A co tam gwarzą dęby te i klony 
Wśród których głębi myśl się twoja błąka.,

Piękna N tcea , —  lecz piękniejsze atrony , 
K? >y w iasz, jaka rosa w ziemię w siąka, 
Jakie się krople w żywy koral m ienią,
I jakie lica ogniem się płomienią. . .
I  jakie w ziemię zapadają chaty ,
Pod które w lecie któż podumać zmierza ■

Sarna lękliwa, stary łoś rogaty ,
Ż ubry , któremi sławna Białowieża — 
Przyjdą, popatrzą na chatę le śą ik a ,
I  tej szczęśliw ej, niegdyś małej Z o si. . .
Z Litwy u 3 Ciebia leśny zwierz poryka,
R c l r  ł i l h p A n i  t r l l r n  A o f iru ł tf .i  ł>7.V J f ia i

Kiedy się morskie rozszaleją wody 
I biją w brzegi jako żubrów stado 
Skudlone czoła, mokre ciekną brody ,
Gromada czarna pędzi za g rom adą,
Na roziegłośeiacb nieobjętych skaczą 
Z szumem i rykiem pod wichrów korbajzą,4fi^~ * ' 
B yw aj! . . • pozdrawia jakiś stary strzelec :

A co tam o nas radzi Europa?
Litwie by imię przypadło top ielec,
Bo popiół wszędy, gdzie się wstrzyma stopa,
A głownia z śniegu podźwiga się czarna,
Siejeż nam popiół nędza gospodarna! . . .

Nasze kościoły wróg zalewa schizm ą,
Sybirskie ciągną, a ciągną konwoje,
A Chrygta nie m a, by zaw ołał: — Dyzmo!
Dziś ze mną wejdziesz w zwycięzkie pokoje. ■

B y w a j ! . . .  daleko od F ra n c ji do G rodna, — 
Serca tu w rzące, chociaż ziemia chłodna.

Na Bosnach wrony gwarzą w nocnej g łu szy ,
Śnieg po ko lan a , wicher uszy kraje. . . .
Ale co dusza, to już takiej duszy —
T ak a , co cała po wiek się oddaje —
Nie ma na św iecie! . • ■ Pomarańcza złota 
Tu się nie zwiesza i palmy uie chw ieją,
Żywopłot kapie z pochyłego płoia 
I  brzozy w wietrze tam i sam się chwieją. —

H e j! nej 1 pamiętasz mała swawolnico 
M atuchnę twoją —  sosnę nad krynicą . . .
Ojca staruszka wśród papierów , książek..........
Na niebie miesiąc ,ak śrebrzysty krążek,

- .

1 gdzieś daleko pieśń litewską długą —
Jeśliż w Twym świecie słyszysz taką d rugą?
A se rc e , serce nie Oi nie p odzran ia  
N a nutę m ęztw a, na nutę ko ch an ia? . . . .

Otóż i w idzisz, że Ci lica płoną 
I  serce bije jak daw niej, tak sam o, —
Lecz już Bierotko, nia zawołasz; mamo !
Ani „o M atko!" za Tą U traco n ą ..........
Bo Cię gniew święty na losy ogarnie ,
Ze życie płynie i p ły rie  tak m arnie. —

Poczekaj! w idzisz, nie Ty sama gn iew na,
Cała się ziemia trzęsie i porusza:
Przeszłość o k ru tn a , ale przysz/ość pew na 1 
W idzisz , że w ziemi nie zamarła d u sz a ,
Pęka — i żalem i wBtydem nabrzm iała;
Z ust jej na zewnątrz prr» bucha biała
1 krwawy p ło m ie ń .. .  S r e b r z y s t e  i k r a r n e .  . .  
Nie znasz barw takich? & przecież to ja s n e ! . . .

O tchłanie ziem. tę chorągiew naszą 
W lokąc po skałach i giodów ruinie ,
Gromem podziemnym Europę s traszą ,
W  którym — nie słyszysz? — jak  huczy: nie zginr-

To bądźże dubrej myśli i n ad z ie i,
I  rzuć wesołe adaio N icei,
Addio  w długą efemną prome nadę .
—  A ddio  brzegi! ja na Litwę jadfll
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dalszy kredyt; wjjkwocie 109.868 żlr., zaś w na 
etępnyeh czterech latach 1889— 1892 kredyt ro 
czny po 79.017 złr. Wnioski swe uzasadni! Wy 
dzisł krajowy względami na konieczną potrzebę 
przyjścia z pomocą gminom, w których rozmie­
szczono załoga oddziały wojska. Bozdzielająe do 
tacyę, przeznaczoną na utworzenie stałego lun 
duszu jednomilionowego na szereg kilku lat, mia: 
Wydział kraj. na o k u  nietylko ten wzgląd . aby 
skarbu krajowego w jednym roku zbyt wielkim 
wydatkiem nie obciążać, ale nadto i tę okoli 
cznośó, że wprawdzie istnieje potrzeba pobudo­
wania koezar w gm inach, dla których władze 
wojskowe ją wykazały, lecz że potrzeba ta nie 
jeat ani tak nagłą, ani tak zwłoki nie cierpiącą, 
iżby jej powolnem udzielaniem pożyczek przez 
szereg lat pięciu zadość uczynić nie było m o­
żna.

Sprawozdanie w tym przedmiocie przekazał 
wówczas Sejm komisyi budżetowej, która kwestyi 
tej dotąd nie załatwiła.

Tymczasem na porządku dziennym następnego 
posiedzenia sejmowego zamieszczone zostało mię 

. 'zy iimemi sprawami także pierwsze czytanie 
^rawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie 

d o d a t k o w e g o  k r e d y t u  na bezprocentowe 
pożyczki dla gmin na budowę koszar. 

v Wydział krajowy w tern dodatkowem sprawo' 
zdaniu podnosi, że między chwilą przedłożenia 
poprzedniego sprawozdania a obecną zaszły oko­
liczności, które zupełnie zmieniły stan rzeczy. — 
W iele gmin w kraju zgłosiło się z żądaniem 
szybkiej pomocy w formie udzielenia bezprocen 
towych pożyczek. Owoż wobec takich okoliczno­
ści Wydział krajowy wnosi, ażeby wstawioną do 
preliminarza na r. 1888 kwotę 109 868 złr. po­
zostawić nietkniętą, ale resztę potrzebną do uzu­
pełnienia jednomilionowego funduszu w kwocie 
285.217 złr., która rozłożoną być miała za lat 
p ięć , pokryć p r z e z  z a c i ą g n i ę c i e  p o ż y ­
c z k i  k r a j o w e j ,  pod najkorzystniejszemi dla 
kraju warunkami i w tym celu przedkłada zara 
zem stosowny projekt do ustawy.

Z obecnej chwili.
Pobyt hr. P i o t r a  S z u w a ł o w a  w Berlinie, 

jest przedmiotem licznych uwag w całem dzien­
n ikarstw ie, Szuwałow, który już poprzednio ja ­
ko am basador rosyjski na dworze pruskim  pozy­
skał sobie uznanie cesarza W ilhelm a, ma być 
zarazem powiernikiem w. ks. Włodzimierza, bra­
ta dzisiejszego cara , a jako ta k i , nadaje się on 
w istocie do spełniania ważnych poufnych mi- 
syj. Nie brak w istocie w skazów es, że przyjazd 
jego do Berlina jest w ścisłym związku z najwa- 
żniejszemi bieżącemi kwestyami. Ogłaszany w 
Berlinie „H ofbericht<< dono si, że cesarz przyjął 
h r. Szuwałowa, który przyDył dc Berlina w „spe- 
cyalnej m isyi“ . Półurzędowa iV. j  Z t g  powta­
rzając tę wiadomość opuszczr is tn i. wyrazy.

Dzienniki berłińskie donoszą te  usilne zabie­
gi B jaji, ażeby u bankierów 
derskich zaciągnąć pożyczkę przy i  Jej w kw o-i^-’
cie 700 milionów, spełzły n.

przewozowych, które nadają się do t r a n s p o r t u  
w o j s k .  Zaczem polecono zarządom tych kolei 
aby utrzymywały w ew idencji wagony wysyłane 
za granicę.

Berlińska Post wymienia te] dzienniki, które 
dały się uwieść bajką o przygotowaniach do p ô 
w s t a n i a  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m .  Pola 
cy. —  pisze ten dziennik , — ukamienowaliby 
te g o , ktoby ich chciał pobudzić do powstania 
ale generalny sztab rosyjski potrzebuje upozoro 
wać w jakiś sposób ruchy wojsk, tam zatem na 
leży szukać właściwego źródła tych pogłosek.

Donoszą nam z K rólestw a, że oficerów kawa 
ie ry i, przybyłej świeżo do k ra ju , rozlokowano 
głównie po probostw ach, gdzie doznają dobrego 
przyjęcia. W skutek tego wystosował gen. H u r  
ko  do dziekanów pismo w którem dziękuje du 
chowieństwu za gościnność, — okazaną ofice­
rom , a zarazem oświadcza, że niekorzysm e wy­
obrażenia jego, jakie m iał o duchowieństwie ka 
tolickiom znacznej uległy zmianie, widzi bowiem, 
że kler polski nie jest wrogo usposobiony dla 
rządu.

Są to jak widzimy, zwykłe wojenne u m i z g i ;  
w czasach tak ich , jak dzisiejsze , możemy być 
irzygotowani na rozmaite podobne serdeczności.

Źródła i pobudki alarmujących 
pogłosek.

e 1

wymówili się trudnościami, wy^._ „ i .emi z a.e- 
jwnej sytuacyi politycznej i < im óeiłi rządowi 
nawet mniejszych pożyczek.

Dzienniki angielskie zapewniał; kakrotnie, 
że misya generała S c h w e i e i t  a dc P e t e r s ­
b u r g  a zupełnie się nie p o i d ł a .  Wiedeńska 
Poi. Cor. zaprzecza temu twierdzeniu, dodając 
od siebi«, „że gen. Schweinitz nie miał żadnych 
szczegółowych poruczeń“ ; również twierdzi ten 
półurzędowy dziennik,] że generał nie powiózł 
ze sobą żadnego listu od cesarza Wilhelma, a 
p raj najm niej, że w najlepiej poinformowanych 
kołach berlińskich nic o takim liście n ie wiedzą. 
Gen. Schweinitz miał poprostu powrócić na swe 
stanowisko po dłuższym urlopie.

Nowoje W remia  zajmuje się znowu B o ś n i ą  
i H e r c e g o w i n ą .  Dziennik ten przypomina, 
że na mocy traktatu berlińskiego wolno było 
Austryi zająć te prowincye na czas jakiś. Tylko 
przez okupacyę pozyskała Austrya wpływowe sta­
nowisko na półwyspie bałkańskim. Obecnie po­
winno Austryi zależeć na tern, ażeby Rosya nie 
żądała wyjaśnień co do anneksyi obu tych pro- 
wincyj. Dlatego powinienby gabinet wiedeński 
robić Rosji jak największe ustępstwa w Bułga- 
ryi. Ponieważ jednak w Wiedniu nie chcą tego 
zrozumieć, przeto Nowoje W rem ia  uważa za swój 
obowiązek wytłomaczyć A ustryi, że nie w Buł- 
garyi, lecz w Bośnii i Hercegowinie tkwi punkt 
ciężkosi-i dzisiejszego położenia. Rosya powinna 
atarać się o u s u n i ę c i e  A u s t r y a k ó w  z B o -  
ś n i i  jeszcze przed załatwieniem kwestyi buł 
garskiej; powinna ona oświadczyć, że skoro trak­
tat berliński został naruszony, przeto nie uznaje 
ona i tego paragrafu, który dozwala Austryi ob­
sadzić dwie prowincye tureckie. Nowoje W rem. 
spodziewa się, że na porządek dzienny przyjdzie 
teraz kwestya praw Austryi do Bośnii i Herce­
gowiny.

Jeżeli ministeryum spraw zagranicznych w P e­
tersburgu podziela powyższe zapatiywania, w ta 
kim razie sytnacya może się rzeczywiście wyja­
śnić, lecz bynajmniej nie w pokojowy sposób.

Z K a m i e ń c a  P o d o l s k i e g o  donoszą pod 
d. 28 b. m. do czerniowieckiej G az Polskiej:

Z naocznego przekonania się donoszę, że stan 
wojsk w pobliżu granicy jest następujący: W Pro- 
skurowie 4 pułki piechoty po kwaterach. Kosza­
ry dla artyleryi przysposabiają pilnie. —  Na Za­
rzeczu i Rezysznie po jednym pułku piechoty. 
W Kamieńcu stoją ułani, huzarzy i dragoni w 
koszarach i fortecy po kilka szwadronów.— W o- 
kolicy Czarnego Ostrowa dwa pułki piechoty i 
jeden konnicy. — Chocim ma dwa pułki pie­
choty, jeden t. z. czarnej komendy i jeden in­
walidów. — W Sorokach aż do Nowosielicy i 
Podwołoczysk razem siedm pułków mięszanej 
broni. —  Nadto z Kijowa przybywa ku granicy 
galicyjskiej artylerra: wiodą ciężkich arm4 27. 
Wojsko obozuje w polu.

b t t  iiiter Polit. Naehr. d ow iatoą  się, że rząd 
rosyjski rozpisał ofertę n i znaczm dostawy na­
rzędzi chirurgicznych, » % w  ten sposób — iż 
częśc dostawy może ty ć  uskutecznioną jak naj­
rychlej reszta zas w połowie .stycznia. — Dalei 
dziennik ten dowiśduj* się, iż koleje warszaw- 
sko-wiedeńska i warszawsko-bydgoska c zy nały 
tajemny rozk iz przedkładania co tydzień .oayjskie- 
mu aztabowi generalnemu wykazu tych parków

Już niejednokrotnie uważaliśmy za stosown 
lotrzebne podnieść, że niektóre pogłoski dzień 

nikarskie zręcznie szerzone, bywają pustym wy­
mysłem dla wywołania albo stracbn albo otuchy 
według tego, co autorowi wymysłu potrzebniejsze 
do jego spekulacyj. Utrzymuje się naw et dzien­
niki szczególnie usłużne, które zręcznie szerzą i 
podtrzymują takie wieści. Koszta są bezwątpj,- 
nia wielkie, ale muszą się sowicie opłacać zy­
skami

Jed n a  z takich pogłosek w ybrała sobie arey- 
isięcia Jana, który złożywszy komendę dywizyi 
w Lincu, wyjechał był Jo Anglii. O nim pra­
wiono, iż potajemnie szuka poparcia dla swej 
kandydatury w Bułgaryi, to, że udał się do P e ­
tersburga w misyi specyalnej, on zaś bawi 1 wte­
dy w podróży po Hiszpanii.

Drugą podobną kaczką dziennikarską była wia­
domość, iż rząd austro-węgierski wyszle nieba 
wem do Petersburga którego arcyksięcia, albo 
m inistra Kallaya w m isji specyalnej dla zaże­
gnania nieporozumień. Wiadomość ta obiegała 

ośó długo po całej Europie, aż sputkała się z 
categorycznem zaprzeczeniem w Fremdenblacie 

w wywodach Cz< rnatony’ego w Pester L loy­
dzie.

O źródłach i pobudkach tej wiadomości dono­
szą z W iednia do Gazety Narodowzj ■

Chcąc peszukać ścieżek, któremi cała ta in try­
ga chodziła, D a t r a f i ł e m  m  ukryte ścieżki, wiodą­
ce do ę!Laei>ćerbanFuJ i jego wielkich dyploma 
tćw. spokrewnionych nieco z ‘•desmi

Wielopolskiego, który n;-»óav.-R.- *-mu bawiłI 
Bankiet r j  f w wrakowi

była reprezentowana polieya, która wiedziała więc. 
jak sobie postępujemy.

.Miewaliśmy z czasem na lekcy.ifli do 80 dzie 
ci, które się razem zbierały w naiętym przez nas 
lokalu, w godzinach nie objętych planem szkol 
nym. Uchodziło to nam przez jakiś czas, później 
zaś polieya tego zabroniła, motywując swoje po­
stępowanie tein że w państwie pruskiem nie 
wolno prywatnie uczyć razem więcej n.ż dwu­
dziestu dzieci, gdyż ucząc w ięcej, tworzy się 
szkołę , a taka szkoła obok pruskiej istnieć nie 
może.

„W ynika więc z t?go , że wolno jest pryw a­
tnie uczyć razem do 20 dzieci a nawet nie jest 
wykluczonem, aby lekeye następowały jedna po 
drugiej Tego zdania była poiicya berlińska, która 
z pewnością opierała się na jakiemś rozporządze­
niu Sądzę w ięc, że i polieya w Księstwie Po 
znańskiem inacze, zapatrywać się nie może".

Z P e t e r s b u i g a  donoszą telegraficznie, że 
w ostatnim numerze K ra ju  ukazał się całkowity 
nowy projekt przepisów o naturalizacyi cudzo­
ziemców. Jako warunki otrzymania poddaństwa 
postawiono: pięć lat zamieszkania, lojalność poli­
tyczną, środki do" utrzymania, świadectwo niepod- 
sądności, uwolnienie lub stracenie poprzedniego 
poddaństwa. Nieletni otrzymują poddaństwo wraz 
z rodzicami. Żydzi obcy poddani nie będą natu- 
rai izowani.

W edług rozporządzenia rady uniwersytetu ode- 
skiego, za udział w nieporządkach usunięto bez 
prawa wstąpienia do innych uniwersytetów pięciu 
studentów, uwolniono z prawem przeniesienia się 
do innego uniwersytetu pięciu studentów, 25 zaś 
studentów  wykreślono z listy jako nieobecnych.

Mowa ks. F e r d y n a n d a  na z a k o ń c z e ­
n i e  p o s i e d z e ń  s o b r a n i a  opiew a, jak na­
stępuje: Z okazyi zaniknięcia pierwszej sesji pią 
tego okresu zwyczajnych zgromadzeń narodowych 
milo mi zaznaczyć, że przez czynność, rozwinię­
tą w ostatnich dwu m iesiącach, spełniliście pa­
nowie w zupełności moje nadzieje i moje oezeki 
wania, oraz zaufanie, jakie mój kochany naród 
w was pokłada. Uchwaleniem projektów i wnio­
sków dogodziliście naglącej potrzebie, która wy­
nikła z organizacyi życia publicznego i z polityki 
B u łg a ry i,— zarazem złożyliście dowód, że B u ł -  
g a r y a  u m i e  s p e ł n i a ć  s w o j e  z o b o w i ą ­
z a n i a  i p r a w  s w o i c h  b r o n i ć .  Dziękuję 
wam panowie posłowie z całego serca za gorli­
wość i patryotyczne zajęcia, a życząc wain szczę­
śliwego powrotu pod strzechy domowe, ogłaszam 
pierwszą sesyę za zamkniętą.

Z S e r b i i  nie ma bliższych wiadomości o o- 
becnym stanie przesilen:a. Zdaje s ię , iż w tej 
chwili rozstrzyga się pytanie, czy przyszły gab i­
net jednolity  ma być ze stronnictw a radykalne 
go, czy też czysto urzędniczy. W pierwszym wy- 
ladku stronnictwo liberalne stanęłoby w opozy 
yi. Najprawdopodobniejszym jest gabinet urzę­

dniczy.

Wobec t e g o ,  jak d z iw n etr  wygląda p o w ie d z e ­
n ie  p. W altera, że  po m im o  małych Kosztów wier-

Głównodowodząey wojsk n eg u sa , dzielny Ras I 
Alula, z silnemi kolumnami armii zdąża ku Mas
sawie. i sam uprzedzi może coraz to więcej od-1 cenią studni artezyjskiej, z e  w z g l ę d ó w  g*o-  
wlekany atak wojsk włoskich. Co chwila spodzie-11 o g i o z u y c h . uważa len wydatek za grosz 
wać się można wiadomośni o gwałtownein star­
ci . Zdaje się, że mimo owych wczorajszych za-

z m a r n o w a n y .
Gdyby nawet tak jak przypuszcza p. W alter 

pewuień w Popolo Rom ano , włoski korpus uks-1 znaleziono wodę pod Krakowem na głęboitości 
pedycyjny nie jest dostatecznym, a generał San 1600 m., która oczywiście byłaby za ciepłą do 
Marzano nu- czuje się na siłach do sprostania p ic ia . to i wówczas minstoby na tern nie stra- 
armii Ras Aluli. Oto ostatnia massawska depe-lciło .
sza Agencyi Stcfaniego  w sprawie wyprawy: Ras Źródła Regulickie, według twierdzenia autora 
Alula namówił negusa, aby podążył za nim na artykułu „Sprawa wodociągowa krakowska", mo- 
Czele silnego oddziału Dwie kolumny wojsk ze gą dostarczyć dostatecznei ilości wody tylko do 
środkowej Abisynii dążą w kierunku Hamacenu. picia; na fontanny w mieście, na zlewanie plant 
Pierwsza z nich zostaje pod dowództwem Ras i ulic potrzebaby było dodatkowo wprowadzić do 
M ikach i wzmocnioną jest przez jazdę Gallasów. wodociągu Regulickiego źródła Baczyńskie.
Druga dąży pod dowództwem jednego ze synów I Otóż koszta studni artezyjskiej do 600 m. nie 
negusa do Aduy Armia Gogyiama pozostała na będą większe od kosztów ujęcia źródeł Baczy
zacbodzie, kierując się przeciw Sudańezykom.

Z powodu artykułu umieszczonego w nu­
merze 294 „Nowej Reformy" przez p. 
Henryka W altera pod tytułem: w sprawie 
zaopatrzenia miasta Krakowa w wodę.

Zdawaćby się m ogło, żc artykuł p. W altera 
góruika, napisany został pod wpływem pewnej iry 
tacyi, powstałej prawdopodobnie stąd, że kwestyę złr. Cena ta jest dosyć wysoką w porównaniu z

sklch i wprowadzenia ich do wod i ciągu Reyu- 
lickiego

Wody studni artezyjskiej . posiadające tem pe­
raturę dochodzącą do 28° C , i.żyć można będzie 
na potrzeby publiczne, a nadto j.oszukiwaneby 
one były do browarów i fabryk, przynosząc zna­
czne korzyści miastu.

Winienein tu jeszcze p W alterowi oświadczyć, 
że celem poinformowania się c o d o  kosztów wier­
cenia, udawałem się do zrmnej mi wspólki Le- 
niecki-Bubella w Słobodzie R ungurskiej; oświad­
czono tni. że do głębokości 300 ir. biorą 15 000

studni artezyjskiej ośmielił się podnieść nie gór- ceną podaną przez Towarzystwo łrancuskie do 
nik z zawodu. » I wiercenia studni artezyjskiej. Zachodzi bowiem

Daruje p. W alter. ale panowie górnicy z oba wielka różnica urządzenia studni na wypływ ro­
wy om yłki, któraby ich powagę osłabić mogła, py naftowej, a studni artezyjskiej gdzie zapuszcza 
bardzo mało przyczynili się do rozpowszechnienia się z nadzwyczajną dokładnością rury ochronne 
studni artezyjskich. Kiedy w Paryżu w r. 1834 U wznoszące wodę, która musi być czystą i do- 
zapytano s.ę panów geologów, czy pod pokładem brze zabezpieczoną od zanieczyszczenia, 
kredowym Paryża może być zbiornik wody, jedni " M :“ Ł
stanowczo twierdzili, ż p  jej być nie może, d ru ­
dzy zaś byli zdania odm iennego, i ci mieli s łu - | iwowiJka fachowo wykształconego i posiadającego 
szność. I nadzwyczaj obszerną praktykę. Mogło się na fa-

Tylko inżynierom posiadającym dostateczne chowego Niemca wydać 5.1*00 złr., który nic n o - 
wiadomości geologiczne i znaczne doświadczenie wego nie powiedział i nic pożytecznego dla mia- 
zawdzięcza Francya tych kilkaset studni artezyj-1 nie zrobił; to wynatek o połowę mniejszy 
skich, które zwiększają jej przemysł i dobrobyt, mógłby być poniesiony dla fachowego człowieka, 

Po tych kilku wstęonych słowach pozwolę so-1 który swą sum ienną dob-ą radą , może wielkie 
bie zrobić p Walterowi następujące uwagi: korzyści dla miasta przynieść. P. W alter miałby

Optymistycznego zapatrywania autora na bezpie [sposobność osobiście poznać inżyniera fraucuskie- 
czeństwo zbiornika źródeł Repnliekich w razie |2t> , udzielając mu pewnych info rm acji, czem 
wojny, który jego zda>i' *'*i l.r niony jest wieżą przyczyniłby się do rozwiązania sprawy, będącej 
pancerną na Bielanach, odległą .ul źródeł o dwa-1 pod każdym względem korzystną dla miasta i dla

Pranau-c-ka ! i g a o a t r  y o t ó w. która pod kie- 
rnris mii krzikiiwrgc* Perouledea znacznie sń

dzieścia kilka kilometrów i linią kolei Północnej, | wiedzy, 
jodzielać nie mogę. Pomimo czujności wojska, 
strzegącego kolei Północnej, nieprzyjaciel znajdzie 
sposób wysłania kilku ludzi z dynam item  do głó­
wnego zbiornika źródeł, aby go wysadzić w po 
wietrze i pozbawić fortecę wody.

Wątpliwość co do możebności studni artezyj­
skich w Krakowie opiera p. W alter na przypu 
szezeniu że pod Krakowem znajduje się miocen 
do 300 in. miążki, zawierający w sobie sól ku

Aleksander Brochocki.

C r o n i l t a .
K r a k A t j ' ,  31 grudnia.

J. Paweł Przedpełski, inżynier, emerytowany 
chenuą i siarkę. Opiera to przypuszczenie au to r  I likwidator To w. wz#j. ubezpieczać w Krakowie, pra­
na badanych przez nieg • pokładach w szybaeb  guąc dać dowód przywiązania do instytucji, której 
zakładanych na gipsy koło Krakowa i szybikach przez diugi szereg lat był urzędnikiem i zrobić po-
I _ _ — — ^  n U  w. ■«r* *r h  II /l n  U U  ■ V. .. i , I ■ ■ «  \ll ,źl „ I /l O  t J1 Ir J  » -t .■ ni I A n n  i .. J-   _ ikopanych przy budowie mostu na Wiśle. czątek do zawiązania fuudacyj na r.zecz sierot po

Sądzę, że pL.wyższe wskazówki, oparte na po-1 niezamożnych urzędnikach Tow. wz*j. ubezpieczeń
Otulano u zr ftwe-tą ityp.o i /.innhiszyła . robi obecnie-pod świeżą prezyd-.i-1 wierzcbov/ncia badaniu, nie mogą służyć $a do- Pozostałych, zapiał kw»tę #000 ałr. w papierach 

■H-:;i;v > :ę, W mrą jp I  r i y-D e s c i a nń  s starania, aby nie tyl- wod, że studnie artezyjskie w Krakowie są nie I vtat.<#aeiowyc.li z przeznaczeniem. - aby wszelHe po
;y zarzucona wędka nie ehwyciła, pła- [j0 utraconych członków-pozyskać, lecz także no możebne. I żytki od tego kapitału używsne były na wsparcieUez niestety

wik drgał, lecz nie poszedł pod wodę — i na 
stąpiło fiasko — kategoryczne zaprzeczenie Frem - 
denblaUu. N ie potrzebuję wam dodawać, że w 
właściwych sferach dworskich ani na chwilę o 
podobnej „m isyi“ nie myślano. Niektórym ban­
kom dzieje się dobrze w tej mętnej wodzie, jaką 
jest niezawodnie ciężki, zbrojny pokój. Na serb­
skich walorach i kolejach da się coś zarobić, na 
zręcznej grze giełdowej można się także obło­
wić. Dlaczegóż więc błogiego stanu owego nie 
przeciągnąć in  in fia itu m ? Wojna na seryo— nie 
same tylko strachy wojenne —  mogłaby nieje 
dną rozpaczliwą spekulacyę rozbić w puch, obni­
żyć grube dywidendy, podstawić nogę grze ha­
zardowej; — lepiej więc podtrzymywać szacherk' 
polityczne, niż doprowadzać do uczciwego, osta­
tecznego obrachunku.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w .  31 grudnia .

O sporze między N i e m c a m i  a C z e c h a m i  
twierdzi dz. Politik iż o rozbiciu się układów 
nie ma wcale mowy, oraz, że wezwanie m arszał­
ka krajowego do posłów niem ieckich , aby się 
stawili na przyszłe posiedzenie sejm ow e, w yni­
kło z regulam inu sejmowego, a nie jest bynaj­
mniej oznaką rozbicia się układów. Politik  po­
wtarza, że po strome Czechów jest nieprzerwana 
gotowość do porozum ienia; — przeciwnie Na r .  
L is ty  tw ierdzą , że ani Rieger ani Lobkowic nie 
m ają ani upoważnienia, ani prawa na w łasną rę ­
kę prowadzić układów.

W związku z rewizyą domową i uwięzieniem 
dra Z i w n e g o  w W iedniu je s t uwięzienie Fr. 
S k rz e j s z o w s k y’e g o, wydawcy Yychoda w 
Pradze. Skrzejszowsky jest szwagrem Ziwnego. 
Uwięzienie odbyło się —  jak  donoszą z Pragi— 
również pod zarzutem  zdrady stanu.

wycb przysporzyć. Komitet wydał w tej myśli 
odezwę zapewniając, że liga jedynie narodowe in- 
teresa będzie m iała na pieczy.

Korespondent Soleil zdając sprawę z rozmowy 
z Gladstonem donosi, iż tenże ośw iadczył, że 
gdyby nie kwestya irlandzka, byłby się już da­
wno od życia politycznego usunął. Gladstone ma 
mieć nadzieję, że pokoi da się utrzymać, gdyż 
wojna byłaby zbyt straszną dla Europy a w 
szczególności dla Francyi. Aoglia zajmuje naj­
więcej umiarkowane stanowisko, s podróż lorda 
Randolfa Churchilla do Petersburga nie ma ża­
dnego znaczenia,

S p r a w a  o r d e r o w a ,  wskutek której pani 
Rattazzi na 13 miesięcy, de Courteuil na 2 m ie­
siące, a agent Bayle na 4 miesiące więzienia ska­
zani zosta li. je st obecnie ponownie roztrząsaną 
przed paryskim  trybunałem  apelacyjnym z po­
wodu wniesionych rekursów. Obrońca p. Rattazzi 
dowodzi, że khentka jego nie dopuściła się oszu­
kańczego nadużycia, przedstawiając się wobec trze­
cich osób za osobę wpływową i przyjaciółkę ge­
nerała d ’Andlau i Wilsona Na 24 wypadków, 
w których generał przyrzekł pomoc, w uzyska­
niu legii honorowej, w 17 dotrzymał, a p. Rat­
tazzi na 5 wypadków w 2 wywiązała się nale­
życie. Z odczytanych listów wynika, że W ilson 
z Rattazzi był w stałych regularnych interesach, 
a charakteryzuje je f a k t , że Battazzi zapro­
wadziła sama jednego z kandydatów do pałacu 
elizejskiego, gdzie oboje byli przyjęci przez Wil 
sona. Po wstępnej rozmowie z kandydatem do 
odznaki honorowej zapyu ł się go W ilson, ile wziął 
kart abonamentowych na M oniteur de 1'E zposition  
(organ W ilsona) a gdy otrzymał odpowiedź: 
„trzysta" —odrzekł mu Wilbon : „do tej liczby do 
daj pan jeszcze zero a potem zajmiemy się spra­
wą odznaki." Tak się też stało. Obrońca pani 
Rattazzi oświadczył wobec -ądu. że na powyższy 
fakt i inne posiada w rękach liczne dowody. 
Wyrok stanowczy zapadnie w ośmiu dniach.

W sprawie prywatnej nauki języka polskiego 
donoszą do K uryera  Poznańskiey >. że polieya w 
Sierakowie zawezwała kilka osób i każdą z oso­
bna badano o to, że uczyły dzieci polskie pryw a­
tnie czytania i pisania polskiego. Następnie przy­
był p. burm istrz do szkoły, pospisywał i prze­
słuchiw ał dzieci pobierające naukę języka pol­
skiego, a w końcu zakazał im odwiedzać te szko­
ły, które urzędownie „ W inkelschulen" nazwano.

„Jesteśm y przekonani — pisze K uryer P ozn .— 
że interesowani przeprowadzą tę sprawę przez 
wszystkie instaneye, aby wyjaśnić rzecz w tym 
kierunku, czy i o ile na inocy prawa dotychcza­
sowego nie ma być dozwoloną pomoc lub pou­
czanie w przedmiotach , nie objętych planem 
szkolnym, a zatem do szkoły nie należących".

W tej samej sprawie piszą z Berlina K urye- 
rowi Poznańskiem u:

„Przed kilku laty zawiązało się w Berlinie To- Owa, od tak dawnego czasu zapowiadana eks- 
warzystwo pod nazwą „Szkółki", mające na celu j pedyeya włoska przeciw A b i s y n i i  poczyna za- 
starać się o polskie lekcy* dla dzieci tamtejszych I mieniać się  w rzecz przeciwną zupełnie — t. j. 
rodaków. Na każdem zebraniu tegoż To warzy gtwa w kampanię Abisyńczyków przeciw Włochom. —

Urzędowy dziennik d u b 1 i ń s k i ogłasza za­
rządzenie, podpisane przez irlandzkich komisarzy 
krajowych L ittona i W rencha, w którem oświad­
czają, że na mocy władzy, nadanej im ustawą z 
r. 1887. z n i ż a j ą  c z y n s z a  d z i e r ż a w n e  w 
latach 1881 do 1885 sądownie oznaczone, w 165 
okręgach, w miarę obszaru o CV» do 20 prc. 
tj. przecięciowo o 14 prc. W skutek powyższego 
zarządzenia komisarzy ciężar obowiązków czyn­
szowych zmniejszył się rocznie w wysokości 
360.000 lunl. szter. Zarządzenie to oburzyło wła­
ścicieli lordow, a wyrazem tego jest dubliński 
E x p re ss , który nazywa powyższe zarządzenie 
„drakońskiem " i dodaje, że każdy środek byłby 
lepszym i sprawiedliwszym od użytego, i że sam 
Gladstone gorszego nie wymyśliłby. Go gorzej 
jednak, to okoliczność, że liga narodowa nie o 
kczuie się być także tein zadowolnioną, uważając, 
iż środek ten jest niedostatecznym i śmiesznym, 
gdy idzie c złagodzenie doli dzierżawców.

. . .  wspareie
Nie przeczę p. Walterowi, że pewne oznaczę- b‘b stypendva dla sierót p» urzędnikaeh Towarzy- 

nie m iejsca, gdzie studnie artezyjskie są może- stwa wzaj. ubezp. pozestałych. 
bne, zależnein jest od geologii i górnictwa; lecz Akt ten, świadczący u wielkiej szlachetności eer- 
tam gdzie miejscowość pod względem geologi- ca fundatora, zasługuje na uznanie tem większe, ile 
cznyin dokładnie zbadaną nie jest, tam kierować fundusz na cel tak wzniosły przeznaezony, jest 
się trzeba teoryą prawdopodobieństwa. Takie pra- groszem nezczfozonym w długeletniej ciężkiej pracy 
wdopodobieństwo opierałem na m ożebności, ż e l* ' różnych zawodach szlachetnego dawcy, za co 
warstwy wedonośne wydające źródła Reguliekie, rtyręktorowfę, naczelnicy biur i urzędnicy Towarzy-
rozciągają się i pod Kraków. stwa wzaj. nbezpieezeń w piśmie pięknem zbiorowo

P . W alter zaprzecza tem u; nie daje ja sn eg o  złożyli p. Przedpełskiemu winne podziękowanie za
pojęcia o pochodzeniu źródeł Regulickich mają­
cych jednostajną wydajność i tem peraturę przez 
cały rok, twierdzi tylko stanow czo, że nie po­
chodzą z warstw wodonośnych ciągnących się

dar tak szczodry.
Dobroczynność. Zamieszczona we wczorajezyiL

numerze nasz go pisma wiadomość o smutnej doli- 
[Jana Pilcha i jego rodziny nie przebrzmiała

sze ręce pierwsze datki dla tych ni-azezęśliwych. 
P. Ksawery Konopka złożył 5 złr; p K M 1 złr 

Nowa ulica. Komisja, złożona z radców m ej

z daleka od K arpat, gdyż stoki tychże mają skutku W ciągu dn a dzisiejszego *«deszły na n*- 
pochyleuie ku zachodowi.

Z badań geologów wiidomem jest, że warstwy 
wodonośne idą talwegiem (doliną) rzek. Ponie 
waż naturalny skłon terenu jest ku północy i I skich, urzęduików eKonom itu i budownictwa, pod 
północo-wschodowi, jak to świadczą kierunki rzek przewodu otwem radcy miejskiego p. Jana Kwiatkzw- 
od Karpat płynących, przeto trudno sobie wyo- skiegi, odebrała wczoraj w flzyozne posiadanie i7 6  
brazić, aby wody podrzeczne płynęły w kierunku sążni, zakupionych na rozszerzenie ulicy Topolowej 
przeciwnym. p® lewej stronie, tudzież 315 eążni kwadratowych,

Celem wyjaśnienia sprawy prawdopodobieństwa zakupionyeh na otwarcie nowej ulicy, mającej !ą- 
studni artezyjskich w Krakowie, proponowałem ®zy<5 ulicę Topolową i Aryańską w kierunku pro 
sprowadzenie na miejsce inżyniera p. A rrault stopadlym z wałem akcyzowym, jako doj*za główny 
z Paryża, który znaczną ilość studni artezyjskich I do schroniska ks. Lubomirskiego dU osieroconych
w różnych krajach wykonał. | ihłopców. Ogółem nabyła i odebrała gnrn* 491

Winienem przedewszystkiem podać do wiado- sążni kwadratowych, w ten spo.-ób tak ulica Topo­
rność:, kto jest p. A rrault i wielkie stowarzyszę- lewa, j*k i nowa ulica, prowadząca do schroniska 
nie, którego on jest duszą Pan A rrault jest in- (przedłużona Aryańskaj, będą mieć 18 metrów sze 
żynierem sztuk i przemysłu (des A rts  et M a n u -1 rokośoi i należeć do najszerszych ulio Krakowa — 
facturcs} a nadto górnikiem , jest więc kolegą Równo ześnie wycięte zostały wszystk e top de wzdłuż 
z zawodu p. Waltera. Towarzystwo „Entreprise I ulicy Tupolowej po obu stronach, tak iż nazwa To- 
generale de sondages* składają znani inżyniero-1 polowej staje się zbytec: ni, gdyż ogrodnictwo inisj- 
wie cywilni pod firmą: „M ulot, Saint - Ju st | akie zasadzi po i lu  stron ich ulicy obok chodników
de Leon Dru".

Towarzystwo to prócz wiercenia studni arte 
zyjskich i absorbujących, zajmuje się poszukiwa

inne drzewka.
Jutro W niedzielę dn. \  stycznia 1888 r. na

stawach obok ogrrdn B, tanicznego od godz. 2 — 5
niem metali i kruszców, nafty, węgla kamienne- po południu przygrywać będzie muzyka wojskowa, 
go, w'ód mineralnych i wiele innych zajęć. N adto] Dodać wypada, iż lód dzięki starauiim  gospodarza,
pos iada  warsztaty  w yrab ia jące  narzędzia  w ie r ­
tn icze  s y s t e m u  k a n a d y j s k i e g o , który, n a w ia sem  I

zyskał wiele na głidkiści.
Wydział Towarzystwa muzycznego u ch w a lił

mówiąc, znany był już Francuzom  przy wipree- nie oz kac na snbsydya ze ctrony rządu i Wydzia-
fliu studni w Passy, a ulepszony przez Amery łu  krajowego, lecz o ile można najprędzej konsor-
kanów, narzędzia górnicze, pompy rurowe i t. p. watoryum muzyczne ziłożyó Funduszów na wpro- 
Towarzystwu temu za jego wyroby, mapy i plany wadzenie w życie ■slytucyj, jak się na pewnych 
wykonanych robót przyznano: Złote i srebrne | podstawach spodziewają, dostarczą rada miejska i 
medale ua wystawie w Londynie w roku 18511 tak zwany wielki wydział krakowskiej kisy oszezę-
i w Paryżu w r. 1855: medal 1 klasy Da wy- dności. Dyrektorem inianow.ny został di. Włady­
sławie w Londynie w r. 1862, złote medale na sław Żeleński, który lównież obejm e wykład teo 
wystawach w Paryżu w r. 1867 i w r. 1878, ryi mnzyki i udzielać będzie w wyższych klasach 
nadto dyplom honorowy na wystawie w Antwer- nauki gry na fortepianie.
pii w roku 1883.

Takie to Tow arzystw o, znane na cały świat, |
Profesorami mianowani zostali: gry na skrzyp­

cach : Wincenty Singer, na wionczeU Karol Nova
p. W alter nazwał pro-tymi wiertaczami i naje- cek, śpiewu solowego Stanieław Mirecki, gry na or- 
mnikami! jgaoach Winoety Rycbling. Dmgim profesorem gry

P. A rrault którego zalecam m iastu, pierwsza] na fortepianie mianowany został dyrektor Tcwarzy- 
rzecz zażądał odemnie profilu geologicznego te-[stw a muzycznego w Krakowie, p. Wiktor Bara 
renu m iasta Krakowa; nie mogłem żądaniu temu Hasz
zadość uczynić, bo profil taki nie istnieje. Wów 
czas p. A rrauit udał się do szkoły mi n,  gdzie 
posiadają przekroje geologiczne z całego świata, 
ale nic o Krakowie nie znalazł; udał się nsrstę-

Od komitetu Weteranów wojsk polskich, odbie­
ramy następujące tprawozdenie za miesiąc grudz<eń: 

Po 50 ot. pp. Antoni Rojkows i, Jabób Machnicki. 
Po 1 złr. pp ki. kan. dr. W. Grzegorzek, dr.

pnie do znanego geologa z W iednia, zamieszka-1 Jan Jogendfein, dr. Alojzy R»th, R muald Koczyń- 
łego w Paryżu, który również w tym przedmio-1 ski, Ludwik Kurkiawhz, Aleksander Muller, Jan
cie żadnych inform acji mu dać nie mógł. IBulsiewicz, Wojciech Pachuoki, Wiktor Machaicki
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Wojciech Zięba, jednorazowo, zaś Wojciech Gębica, 
.Robert Han —  roezrie.

Po 2 złr pp. J. Z. Bolesław Noskowski, ks. J. 
Gryziecki, Władysław Konopacki z Drożna, Anasta­
zy Meisner, ks. kan. Winoenty Wąsikiewicz, Wła­
dysław Pisz, G. i G. Franciszek M. Dobkowski, 
Wład. Wimmer di Feliks Oświęcimski — rocznie.

2 złr. 5 0  ct. p. K, Ramult, zwyżkę składki w 
Zakopanem.

Po 8 złr. pp. Jakób Miobnin, Paweł Niedzielski, 
Jan Bauman, dr. Izydor Schoengut, Wilhelm Ursel, 
JE . ks. arcybiskup orm. Izakowicz— jednorazowo — 
zaś rocznie Andrzej Łopacki, Bolesław Żurowski.

4 złr. panij Helena Lisowiecka z Niegłowic, 
za ehybione strzały na polowaniu.

P# 5 złr. pp Jakób Tengler, dr. Stanisraw Zie- 
leniewaki, J. Fr. Teofil Galty, dr. Antoni L Sera- 
fiński, Władysław Struszkiewicz, dr. F e r d y n a n d  Za­
krzewski, Teodor Krokiewicz, Felicyan Dekaóski, 
Wojciech Chrzanowski, dr, Władysław Wędrycho- 
wski, ks. kan. Franciszek Szajnok, ks. kan. Ludwi* 
Kusionowicz.

Po 10 złr. JE. ks arcybiskup S. Morawski, P .P . 
A. 0. S S. za dwa lata, Ignacy Żółtowski, Ana­
stazy Benoe, Zdzisław Włodek, Julian Tołłoezko.

12 tłr . p. Konstanty Ramult, rejent, d e l e g a t  
naszego Towarzystwa, który łaskawie zebrał w ty na 
rekn 222 złr. *

Po 20 złr. pp F. Wojciechowski z Oświeoima 
85 prc. dochodu z wieczorku Mickiewiczowskiego. 
Hrabia Edmund Krasieki —  roezuie.

21 Z:.-, ks. Gąsiór wikary 0. 0. B ernardynów  2 
Dukli od włościan zebrane na n ab o żeń s tw ie  29 li. 
etopada.

f 25 złr. Dalszy dcehóa z loteryj.
45 słr. Kasyne w Łańcucie z wieczorku Mickie­

wicza.
54 złr. 30 ct. Dr. Leonard Tarnawski z Prze­

myśla połowa dochodu z wieczorku Mickiewiczo­
wskiego.

100 złr. P. Mieczysław Pawlikowski zamiast 
wieńca na trumnę czcigodnego weterana ś. p. Hen­
ryka Janki.

D o c h ó d :  Ogólny w grudniu 500 *łr 86 ct.
R o s c h ó d :  Rozdano między 67 u d o w o d n i o ­

n y c h  weteranów żołnierzy polskich 1830 do 1831 
na zasiłki, naprzód, jednorazowe zapomogi, pożyczki, 
konieczne potrzeby biurowe i najem pokoju na biu­
ro 934 złr. 94 ct., uma-ło w tym miesiącu 2, po­
zostaje 65 na żołdzie naredowym.

Niedobór 413 złr. 8 et., pokryty został i oszezę- 
dności z poprzednich miesięcy.

Przy zmianie roku, w imieniu weteranów starych 
żełniersy polskich! będąeych na żołdzie narodowym 
składa komitet: Zacn*m rodakom, podającym mu 
bratnią dłonią pomoc, grosz wdowi i chroniąc od 
głodowej śmierci na rodzinnej ziemi, serdeczne wy­
razy wdzięczności: stokrotne Bóg zapłaó! * najsor- 
deczniejszemi życzeniami tkwiąeemi w sercu ka­
żdego prawego Polaka I lepszej doli! lepszej doli - 
dla nieszczęśliwej, ukochanej Ojczyzny!

K saw ery Konopka.
Na rzecz stowarzyszenia ku niesieniu pomocy 

ubugim uczniem szkół ludowych krakowskioh wpły­
nęły w ciągu reku 1887 oprócz wkładek członków 
zwyczajnych i ogłoszonych poprzednio kwot, udzie­
lonych z kasy mieiskisj i z kasy oszczędności na- 
rtfpujące większe datki: hr. Konstant'.n Przeździe- 
cki, p. Ludwika Scancerowa, Jan Kwiatkowski i 
p. Oktawia Księżarska złożyli pe 10 złr,, nr. Ro­
man Bniński 15 złr., Ignacy Żółtowski 25 złr, JE  
ks. baron Schindler 50 złr. Na bieżącą zimę przy­
słała także p. prezydentowa Szłachtowelc* 8 sztuk 
edzieży. Imieniem Wydziału skład* szlachetnym 
dawcom serdeczne podziękowanie.

Dr. Zoll
Marek listowych w Rynku głóJŁnym od jakie­

goś jnż czasu doprosiś się nie możo*. Filia poczto­
wa w Sukiennicach przepełniona V każdej perze 
internautam i, również w trafice głównoi 'ścisk wielki. 
W interesie obustronnym , tafc publiczności, jak i 
zarządu poczty leży, aby miejsca eprzedaży msrek 
co do ilości powiększyć. Handle zae takie, jak „pod 
trzema gwiazdami", gdzu sprzedaż hiarek zależy od 
grzeczności sprzedających, do wygody wcale się 
nie przyczyniają.

Wydział powiatowy krakowski podaje niJej-
szem do powszechnej wiadomości P. T opodatkowa­
nych w tutejszym powiecie, że projekt budżetu po­
wiatowego na rok 1888 jest w biittrze Wydziału 
przy uliey św. Marka L. 5 wy łożony — i w godzi- 
dżinach urzędowych ed 9 rane do 2 po południu 
może być przez interesowanych pooglądany.

Mogilany, 30 grudnia. (Koresp. N. R ef.) W dn. 
27 bm. odbyło się uroczyBte nabożeństwo n« jnten 
eyf nowo zorganizowanej strsży ‘igniowej ochotni­
czej w Megiianach, powstałej za inicjatywą obecne­
go naczolnika tejże st-aży p. Józefa Grabo wrki«g9 
eraz miejscewege proboszcza i dziedzica. Na uro- 
czyste nabożeństwo, celebrowane przez miejscowego 
proboszcza, oprócz miejscowej ludności przybyła ró­
wnież straż ogniowa ochotnicza ze sztandarem ze 
Świątnik i delegat straży ogn. oehotn. krakowskiej 
poruozaik p. Józef Polak. Po skończenem nabożeń­
stwie miejscowy proboszcz w golących słowach za- 
chęcał członków straży do gorliwego spełnianiu przy­
jętych na się obowiązków.

Aresztowanie słuchacza med/cyny. Lwowska 
i dyrekcja polioyi otrzymała w tych dniach zawiado­
mienie, że wa Lwowie przebywać ma słuchacz me- 

' dycyny Uniwersytetu wiedeńskiego, Grzegorz August 
B ł o n a r o w i c ,  który popełniwszy kilka kradzieży 

ji oszustw w Wmdniu, a następnie wGalicyi, nkry- 
irał eię dłużny czas w Krakowie. Policja krako- 

j wska na wezwanie wiedeńskiego sądu krajowego 
| zażądała przytrzymania Błonarowica i odstawienia 
igo następnie do Wfednia. Zarządzono też natych- 
i miast posziikiwauia i rzoezywiście przedwczoraj 
; Błonarowic aresztowany został w trzeciorzędnym 
| hotelu Szlifki p,zy nlioy Furmańskiej. 
i Sprawki aresztowanego przedstawiają się W na- 
i stępujący sp-sób. Błonarowic mieszkał w Wiedniu 
| razem ze swoim kolegą Karolem Łazarskim. Umiał 
‘ cn też z tego dotkonale skorzystać, gdyż wszedłszy 
i w posiadanie papierów swojego kolegi, zaczął pisać 
' w jego imieniu liczne listy do krewnych tegoż i 
znajomych, celem wyłudzenia od nich pieniędzy. 
Posiadając zaś, jak jnż powiedzieliśmy, legityma­
cje Łazarskiego, odbierał następnie z poczty listy 

i jego wraz z pieniądzmi. Trwało tó od maja do li-

Wieezorem: Po raz p iąty : „Kazimierz Wielki i
Esterka“, dramat w 5 aktach na tle historycznem 
przez Stanisława Kozłowskiego.

S p ra w o zd a n ie
Biblioteki polskiej w  R u m u n ii ea r. 1887.

‘ pca. W tym miesiącu przeniósł się do Galicji i da- 
1 lej prowadził rozpoczęto dzieło.

W ciągu 22-letnicgo istnienia przechodziła Biblio- 
j teka rozmaite koleje, nigdy atoli nie doznała tak 
! niepowetowanej straty, jak w r. b., śmierć bowiem 
! jednego z najczcigodsiejezyeh mężów nssiego na- 
■ rodu zabrała jej najozynniejszego opiekuna.
* Kraszewski od lat 20 aż do ostatnich niemal dni 
i źyeia pamiętał o instytucji naszej, otaczał ją po- 
i wagą swego imienia, wspierał radą i czynem. Tc
• też zarząd postarał się w miejsce b a n a ln y ch  wień­
ców i obchodów żałobnych uczcić pamięó nieodżata-

, wanego opiekuna w sposób najgodniejszy przez roz­
danie pomiędzy członków dzieł i portretów zmar­

łego- . . .  a
j Lecz na tej klęsce się nie skończyło. Śmierć za- 
j brała nam drugiego opiekuna Agatona Gillera, któ­
ry zwłaszcza w początkach itnienia Biblioteki wiel- 

Tutaj przedstawił się już wprost jako Ł azarski.' kie jej oddał przysługi, później zaś przez dłuższy czas 
Jak się następnie okazało, Błonarowic popełnił tak- j wzbogacał książnicę naszą wieloma wyborowemi dzie­
że w Krakowie dwie kradzieże i był nawet poszu-jłam*. Cześó jego pamięci!

Grono dotychczasowych opiekunów, skradające ąię 
z pp. Z. Miłkowskiege, A. Małeckiego, E. Orzesz­
kowej, J. Bsudoia de Cmntenay, L. Jenikiego, B. | 
Dybowskiego. F. KupernickUgo, k». B. Chwały i J. 
Czepidowsk ego, powiększyli pp Piotr Chmielowski

[kiwany liztem gończym. Wreszcie ptaszka schwyta­
no i usadowiono w więzieniu. Jest-to młodzieniec 
w'alo elegancki, bardzo wymowny, a z tłumaczenia 
się jego widaó, że ma niepośledni spryt. Dalsze do­
chodzenie jest w toku, zachodzi bowiem podejrzanie, 

jże Błonarowic rozwijał także swoją energiczną dzia- 
I łalność i we Lwowie. O ile dotychczas skonstatowa- 
[ no, ogolna kwota wyłudzonych przez Błonarowica 
[pieniędzy od znajomych Łazarskiego, przenosi 300 
złr

Morderstwo. Dnia 20 bm. wieczorem znaleziono 
w Andrychowie na drodzo polnej w pobliżu rzeki 
Wieprzówki zwłoki włościanina Wojciecha Jouczega 
zamieszkałego w Suwałkewieaeh, okryte ranami. 
Zarządzone dochodzenia wykazały, że Jonezega zo­
stał zamordowany przez Franciszka Fujawę, wy­
robnika z Sułkowice, który z żoną Wojciesha utrzy­
mywał miłosny stosunek. Fujawę i Maryę Jenczega 
oddano pod sąd.

Jak sądzą dzienniki rosyjskie język i literaturę 
rutką, pokazuje się między innemi z tego, co o przedsta­
wieniach dwu towarzystw dramatycznych w Moskwie 
piszą Mosk. W iedom. i Petersb. W iedom

Pierwszy z tych dzienników pisze:
„We wszystkich sztukach białoruskich, paro­

bcy i dziewczęta jednakowo aż do rozpaczy wy­
znają sobie miłość, wywnętrzają swoje nieszczę­
ścia miłosne i przepraszają swyćh okrutnych ro­
dziców. Jnż nie mogę wyliczyć, wiole setek razy 
wysłuchałem tych „aerdeńko", „gołuboczku", „ta- 
toczkn", ile dziesiątków razy dziewczyna przyrzeka- 
ł* „wypłakać sobie oczy" a oboje, to jest parobek 
i dziewczyna, śpiewali ustawicznie w jednym i tym 
samym tęsknym motywie siedem do ośmiu kuple­
tów. Ach ! te kuplety, smętne, z jednym i tym sa­
mym refraiuem orkiestry. Nie mogę wypowiedzieć, 
do jakiego stopnia wściekłości mogą one dop-own- 
dzió-ezłewieka, szczególniej jeżeli przyjdzie komuś 
na myśl bisować je od początku. Jiż^h wierzyć Go­
golowi, to Rusini pł:wzą na to kuplety gorzkiemi 
łzami. Jest-to zupełnie prawdopodobne; słysząc je 
można zawyć. Inną formułę przedstawia kokieterya 
i wstydliwość „dziewcząt*. Wszystkie, ilekroć je 
widziałem, kokietowały i wstydziły się zupetrte je­
dnakowo Togo prawie niepodobna opisać. Trzeba to 
widzieć i słyszeć. Jest tu i jakiś dziwny giest „ra­
mieniem “ i jakiś osobliwy ruch oczu i jakaś szcze­
gólna modulaoya głosu. Ale to wszystko jedno i to 
•amo*.

Petcrsb. W ied. dodaje zaś od siebie:
„Petersburg obecnie będzie miał sposobność 

sprawdzić „rozpacz* p Wasiljewa w czasie świąt 
Bożego Narodzenia, gdy dadzą tu przedstawienia 
od razu dwie Białoruskie trupy, p. Staryckiego w 
sali Kononowa i p. Kropiwnickiego w teatrze To­
warzystwa literacko-dramatycznego, a sprawdzić już 
z dostatecznym zasobem zimnej krwi, ponieważ za­
chwyty małoruskie w Petersburgu już, dzięki Bogu, 
zostały złożone do archiwum".

Sąd powyższy, pełen szyderstwa i urągania, jest 
najlepezęm znamieniem tego, oo dzienniki rosyjskie 
prawią o słowiańskiem posłannictwie Rosyi. Nieuk 
te będzie przestrogą dla tych Rueinów z obozu 
Prołom u, którzy w sojedyneniu 'z Rosyą widzą je­
dyną przyszłoió, oraz dla Młedoczeohów w guście 
N ur. Listów.

W końcu dodamy, że Towarzystwom dramatycznym 
ruskim nie wolno dawać przedstawień nigdzie w 
guberniach, z luduością ruską.

Targ na Kleparzu. (Spr. Now . R ef.). Kraków,
dn. 30 grudnia.

Płacono za 100 kilogr. ne tto : od do
P s z e n ic a ............................................... 7-— 7-45
Żvto . . . . 5-50 5-77
Jęczm ień ............................................... 5 25 6 1 5
Owies .............................................. — •— 5-—
G r o c h ............................................... — •_ 10-50
T a t a r k a ............................................... — •— 7-50
P ro s o ..................................................... — •— 6-50
F a s o l a ............................................... 8 — 1 0 -
Jagły ■ ■ ................................... 11  — 11  —
Ziemniaki (h e k to litr ) ........................ 1-50 1-80
Siano .................................................... —•— 2-70
Tymetka ......................................... — •— 2-90
Koniczyna na p a s z ę ....................... — •— 3-20
Słoma ......................................... — •— 2 —
Jaja (za k o p ę ) ................................... 1-70 1-80
Masło (za garniec) . . ■ . . 4-50 5-—
Spirytus na 95 stopni Tralesa hekt. — •— 4 9 - -
Okowita „ 80 „ 45 —

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
fpodług Obserwatoryum krakowskiego).

Kraków, dnia 31 grudnia.

Beperloar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  31 grudnia: (Wznowieni?) „Poję­
cia pani Aubray" {Lcs idćcs de M m e Aubray), 
komet ja  w 4 aktśch Aleksandra Dumasa, syn*, z 
Panią Hoffman w tytułowej roli.

W n i e d z i e l ę  1 stycznia popołudniu: „Twar­
dowski na Krzemionkach", czarodziejska krotochwila 
w 6 aktach se śpiewami J . N. Kamińshiego, mu­
zyka W. Roleczka.

Aleksander Morgoubesser. 
i Biblioteka otrzymała w ciągu r. b. 108 dzieł 
[w darz#, przyczam szczogółowo Tew. kasy Mienew- 
! s ki ego za 28 dzieł naukowych niepospolitej warto- 
[ ści serdeczne składamy dzięki, 
j Niemniej wdzięczni jesteśmy Redakcjom : Tygo­
dnika  ilustrowanego, Słow a, N iw y, Roli, Gazety 
iwiąteĘtnej, D ziennika  dla wszystkich, Wieczo- 

: rów rodzinnych , K rom ki rodzinm ń  Praw dy, j 
| Ateneum , Gońca Wielkopolskiego, Gońca św ią - ' 
: teczneao I s h y , Ogniska domowego, M uzeum , 

niektóre wydawnictwa księgarni katolickiej w Kra- 
! kowie, które otrzymaliśmy darm o; zaś za pół ce- 
! n y : Kłosy, B iesiadę literacką, B luszcz, Rom ans  
j ; Powieść, Głos, Przegląd tygodniowy, Przegląd  
i pedagogiczny i Gazetę rzemieślniczą. 
j Obok tego zakupiliśmy 86 dzieł najnowszych, tak 
I że obeeaie biblioteka składa się z 4443 tomów.

Pragnąc rozszerzyć zakroi działania i wywołać 
: wymianę myśli z podobneini nam Towarzystwami 
j polskieini za granicą, zawiązaliśmy stosunki tymcza­
sem z trzema, którym też ofiarowaliśmy pewną ilość 
dzieł, a mianowicie: Towarzystwu „Jedność" w 
Chemnitz 42, „Ognisku" w Mittweida 26, Biblio­
tece polskiej w Wiedniu 71.

Oprócz tego posłaliśmy do Warmii 56 dzieł. — 
Oby przyczyniły się do wzmocnienia węzłów jedno­
ści i solidarności narodowej, oby podniosły uczucia 
patryotyczne rodaków, pozostająeycb p»d zabójczym 
wpływem niemezTzny.

Stau finansowy Biblioteki jest zadawalnicjąey, i 
mimo nP-akuratności niektórych członków.

Dochód: Składki 43 członkó-c 331 fr., odsetki 
od funduszu żelaznego 638 fr 75 ct., dochód nad- 
zwyczijny 170 fr. 20 ct — razom 1139 fr. 95 ct.

Roz3hód : Książki, czasopisma, druk katalogu 430 
fr. 10 ot., opraw * książsk 134 fr. 60 ct., prze­
syłka paczek i. listów 106 fr. 75 ct., pomieszkania, 
opał itd. 423 fr. 50 ct., rozchód nadzwyczajny 45 
fr. — razrm 1.139 fr. 95 ct.

Fundusz żelazny wynosi 7.444 fr. 20 et. Fun­
dusz szkolny, pozostały z podziału w di>. 31 g ru ­
dnia 1885 w sumie 1.014 ir., urósł do dziś przez 
oprocentowanie do 1.226 fr. 85 ct. Z tego dano 
w r b. uczniowi jednemu w zaborze pruskim 100 
fr. złotem jednorazowej zapomogi.

Bez chełpliwości tedy powiedzicó możemy: an- 
nuni non p erd id im u s!

Jassy, 31 grudnia 1887.
Zarząd Biblioteki pelskiej w Rumunii,

Prez#s : D • J . Łukaszew ski. Członkowie: ks. 
B . Chwała. D r. C. L ippa, A . Gąsiorowski, K . 
Szulc, E . Beldowicz.

Dział ekonomiczny.
Bank auitro-węgierski, iak stę dowiaduje Pol. 

Corr., ma zamiar założyć w roku przyszłym sześć 
nnwji-h fili), między temi dw.e w G a l i  o y i,  mia­
nowicie w P r z e m y ś l u  i w R z s s z o w i e .

Zaniepokojenie polityczne Odbija się na giełdach 
bardzo wyraźni?. Niektóro walory spadły dnia 29 
grudnia jeszcze niżej, niż stały podczas paniki dnia
17.

Po owym dniu podnosiły się kuis.i do dnia 24 ; 
odtąd znowo zaczęły spadać. I tak renta majowa 
do dnia 29 spadła z 77 85 na 75'70. rei ta złota 
austryacka z 1 G8‘60 na 106'90, renta marcowa z 
9187  na 89 '75, węgierska złota z 97 35 ua 95 55, 
węgierska papierowa z 8 1 1 0  na 79 4 0 ; — akcje 
kelei Karola Ludwika z 192 00 na lo 4 ’25, węgier- 
sko-gal.'cyj8kiej z 157 na 150.

U w a g i .  Od czasn do czesu treohę śniegu.

Telegramy „Nowej Reformy1;
{Pryw atne . )

Wiedeń, 31 grudnia. Chwilowo nastąpiło w tu ­
tejszych kołach politycznych spokojniejsze nieco 
zapatrywanie się na ogólne położenie, do czego 
głównie przyczyniło się przybycie hr. P io tra Szu- 
wałowa do Berlina i posłuchanie iego u cesarza 
W ilhelma. Odnośne doniesienia wywarły przynaj­
m niej na giełdę wiedeńską „pokojowe" wrażenie. 
Swoją drogą nie brak także alarmujących wieści, 
których prawdziwość je s t w ątpliw ą, a więc na 
razie niezasługnjących na uwagę.

Wiedeń, 31 grudnia. Pól. Corr. donosi z B e l ­
g r a d  u , że król Milan albo powoła napowrót 
Bisticza do utworzenia gabinetu czysto liberał le- 
go lub też poruezj to posłannictwo Nikoli C hri­
st! ezowi. W żadnym atoli razie stronnictw o ra­
dykalne nie przyjdzie do steru władzy rządowej.

Wiedeń, 31 grudnia. Pol. Corr. donosi, że 
przy noworocznej uroczystości w Petersburgu na­
leży się spodziewać anuncyacyi ze strony cara, 
która przyczyni się do wyjaśnienia eytuacyi o- 
gćlnej.

Odessa. 31 grudnia. Paryski dom Rothschil- 
dów utworzył wielkie konsorcjum  dla eksploato­
wania nafty kaukaskiej. Na czele konsorcjum  stoi 
tylko nom inalnie R osjanin  nazwiskiem Ilimow. 
Głównem zadaniem spółki eksploatującej jest u ło ­
żenie ru r pomiędzy Baku a portem  Baium nad 
Czarnem morzem. Rząd rosyjski obiecał spółce 
rozmaite ułatwienia.

Scutari d’Albania, 31 grudnia. Wali T ahir pa­
sza, który był złożonym z urzędu, stanął znowu 
na czele cywilnego zarządu p row incji albańskiej.

( Z  h ium  korespondencyjnego.)

Petersburg, 31 grudnia. Rozkaz m in istra  woj­
ny uwiadamia o zezwoleniu cara ca  utworzenie 
magazynów prowiantowych trzeciej katsgoryi w 
Rów nie, na W ołyniu, gdzie już jest magazyn 
drugiej kategoryi.

Konstantynopol, 31 grudnia. Poseł rosyjcki 
Nelidow prosił wczoraj o pryw atną audyencyę u 
sułtana.

Sofia, 31 grudnia. N a bankiecie, wydanym 
przez m inistrów  na cześć deputow anych, wzno 
szono bczne toasta, »  szczególności ua wspólność 
idei i solidarność w postępowaniu.

Prezes Sobranm Tonczew i wiceprezydenci Sto- 
janow i Słswnow otrzymali ordery Aleksandra.

M inister wojny podpisał kontrakt z przedsię­
biorstwem belgijakiem o dostawę 15 milionów 
patronów. Na razie żadna dalsza dostawa nie jest 
zamierzoną.

Rzym, 31 grudnia. Dekretem królewskim wsku- 
t?k jednomyślnej rady m inistrów  książę Torlonfa 
ze stanowiska burm istrza Rzymu został usunię­
tym. Zarządzenie to nastąpiło wskutek togo, że 
ks. Torlonia odwiedził generalnego wiksryusza.

dnia 31 grudnia 1887.
Kun w wal. 

uustr.
*łr. lot

Zjednoczony dług w papierach . . 75 85
Zjednoczony dług w sreorze . 78 75
Austryacka renta z ł o t a ......................... 106 —
5% austryacka renta (marcowa) . . 82 65
Akcye banku austro-węgierskiego 641 —
Akcye kredytowe ............................... 264 70
Londyn .................................................. 1£7 20
Srebro ..................................................
20-to trankówki za sztukę . . . . 10 07
Dukaty a u s tr y a c k ie ............................... 6 08
Banknoty banku uiemiec. za 100 m 62 47

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 ranej

dziś
g. 2 pop.

Ciśnienie pewietrza 
(zred. do 0 °) 741 9 mm 743 9 mm 743,0 ®m

Temperatura 
w stopniach Celsinsza — 18* 3 — 2 1 ®. 8 - 1 1 ®,7

Kierunek i mcc wiatru 
(0  =  cisza, 10 burza) N I W NW1 W 1

Wilgotność względna 
(w ousetsach) 84% 85% 82 %

Stan nieba 
0= p o g .; 10  zup. pochn. 8 0

9
| śnieg

K u m  t e l e g r a f i c z n e .
s l e t d i l e  A a k l a j

Odpowiedzialny R edaktor: 
T a d e u s z  S m a r z e w s k i .  

W ydawca: D r ,  L e s ł a w  B o r & A s tć i .

Rubryka ,Nadesłane* nie pochodzi od Retak 
cyi, która teł ładnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NAD ESŁA N E.

K o n i o r c y u m

zawiązane w celu zabudowania kiltanastu par­
cel w kompleksie W go Em ila Bertemili&na Bra- 
jera przy ulicach B rajerow skiej. Pc dlewakiego, 
Szopena, Moninszki we Lwowie, przyjmuje zgło­
szenia na zakupno pojedyńczyuh gruntów , wykb- 
nuje projekty, plany, kosztorysy i udziela bliż­
szych informacyj. Listy i t. p. odbiera: Zarząd 
realności Em ila Bertemiiiana Braiera we Lwowie.

(2202)

NADESŁANI

N io ftv o n n 7 V P V D  p ° łl̂ em PiW,e> p c ■pobyciu
l l l u u J d | J U L |u |u  niestraw nych potraw i t. p. 
osuwają i leczą srybko Lippm anna Earsbadzkie 
proszki musujące. (1550)

Do nabycia we wszystkich aptekach.

NADESŁANE,

N e u s t e i n a  o c u k r z o n e  p i g u ł k i

£ w \  E l ż b i e t y
„czyszczące krew", wypróbowany przez znakomi­
tych lekarzy polecony (środek na zatwardzenie. 1 
pudełko zawierające 15 pigułek 15 c t . ; zwitek ze 
120 p igu ł.am i 1 złr. w a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictw. Na pudełkach z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło­
wana marka z czerwonym n ap isem ' „ H e i l i g .  
L e o p o l d "  i nasza f irm a : A p o t h e k e  rZ n m  
H e  i i g i  n  L e o p o l d "  w W iedniu róg Spigel- 
gasse i Plankengasse. W  Krakowi?; skład w ap te ­
kach pn. B e d y k a ,  W i  s z n i  e w 6 k i  * g  •*, S o- 
b i e r a j s k i e g o , C r o k i e w i c z a  i J ó z e f a  
T r a u c z y  ń s k i e g o .  (1880 11-24)

N A D E SŁ A N E -

P o r ę b s k i  i  Z i m l e r
w Krakowie

(dawuiej J ó n f  I l e  d e ! )  Rynek. 
Magazyn towarów damskich, aparatu kościelne itp. 

Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.
1 5 2 6  1 5 -5 2

VK; — y-jlA f l lW W W I W  III WWWBWOBWOWOWW—W

ROZKŁAD JAZDY
p o c ią g ó w  o s o b o w y c h  w a ż n y  o d  2 0  p a ź ­

d z ie rn ik a  1 8 8 7 .

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa: Mięszftny godz. 5 a .  07 rano —  

pospieszny godz. 6 m. 48 rano —  osobowy godz. 
2 m 33 popoł. —  kuryerski godz. 0 m. 00 wie­
czór —  lokalny z Rzeszowa godn 8 m. JOJwieca.

Z Wieliczki: mięszany godz. 7 minut 25 wie­
czorem.

Z W iednia: mryerek godz. 7 m. 25 rano i g. 
8 m. 48 wiecz. —  osobowy g»d* 9 m 46 r a .  
i godz. 9 m. 50 wieczór.

Z P rus : o godz. 5 popoł. osobowy i o godz. 
8 m. 48 wieczór —  kuryerski godz. 9 m. 50 wie­
czór.

Z W arszaw y: osobowy godz. 9 m. 46 rano i
;. 5 popoŁ — kuryerski godz. 7 m. 25 rano.

Kraków, dnia 31/1:2.
(Bez bieżącego kuponu.)

Buble papierowe rosyjskie za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to franifówka z ł o t a .......................  •
6% Pożyczka kiajowa galic. za złr. 100 
4*/t ^  Poiyozka krajbWa galic. „ , 100
5 ^  Obligaoye indemn. eai. za złr. 100 k. m. 
41,, % Listy zastaw. BanLu kraj. za zir. 100 
5 Oblicci komunalne . . . .  1 Emis. 
■*% Listy zastawne Iow. kred. z:etn.
44-
4bj%
6%
5*
5%
5 <f> 
4%

Ii Em.

„ „ „ zprem.10%
„ „ zwr.za401at

„ Król Pol. za rubli 10?1 
iiKwidae. „ 100

L w ó w , d n i a  3 0 /1 3 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Ahoj Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200
6% Listy zast. Tow. kred. siem. za złt. 100
4 b » %  t> ti ■ n II n p 1 0 0
4% p p p p °kr. 56 „ 100
4Vt% Tćpty zae* L.nku kraj. „ „ 100

Lii ” uBt. Banku hipot. gai. „ „ 100
6 $  Obr .aoye indemn. galio. za zł. 10Ó m. k.
41/*# Obligaoye pożyczki kraj. za złr. 100 
!«- Oblig. komun. Banku krąj. „ „ 100

żądają

108 75 
62 
9 

100
92 

100
93 75 

100
9.1 50 
90 -
94
99 -  
9-i -
97 -
98 
88 -

99 
94 25

94 20 
96 50 

100

100

109 75
02 50
10 08 

103
94 

i 02
95 

101
94 60
92
96 

101 
101
98
99
90

28,
100 50 
95 7S 
91 50 
9 . 76 
98

101 60 
94 5C

101 -

W a r s z a w a ,  d n i a  3 0 /1 3 .
(Bez bieżącego kuponu.)

5% Liaiy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne . . „ „ 100

5 % Listy zast. Warszawy I Ew. „ „ 100
5 °jo „ „ „ U „ „ p 110
5%  „ p ,, II  i p p n 100
5% „ „ „ IV „ „ „ ICO

W i e d e ń ,  d n i a  3 0 /1 3 . 
O b i i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kaponu.
5% Renta anstr .papier, ab 16 % za złr. 100 
5% „ „ srebrna „ p „ 100
4% „ „ zł«a . . . „ „ 100
5% „ „ papier, nowa „ - 100
4 % Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za 100
5% „ „ 1860 „ 500 „ „ p 100
5 *  p „ 1860 „ 100 „ „ „ 100

■ „ „ 1864 bez % całe „ p 10.'
„ „ 1864 bez ęó pół .  100

Obligaoye korony węgierskiej.
4% Benta złota na 1000 złr. za złr. 100
5 ^  „ papierowa . , . „ p 100
5 1o Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % esc. 100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ 100

n p p p 50 „ „ p 100
4% Losy Cisańskie (Theiss-Beg.) „ „ 100

p łacą  żądają

96 25

76 -
7 4 80 

107 20 
89 86 

132 
131 50 
135 2' 
169 -  
159 50

96 45
80

117 -  
117
'i 20

90 15 
98 -  
97 -  
96 60 
96 45

Ó “jo
3 %

76 20 
79 -  

107 40 
90 06 

133 -  
132 50 
135 75 
161 -  
100 50

96 «0 
80 20 

1"8 — 
118 
118 25
12 f 60

Otligacye Indemnlzneyjne.

Obi. ind. ab 10%csc Galicyi za 100 m.k.
p „ p 10% p Buków, p IW „ „
„ „ „ 7% „ Sied.n. „ 100 „ „
n p p 7% „ Węgier. „ 100 „ „

Różne Inne pożyczki

Losy Douau-Begulir z 1871' za sztukę 1
Pożyczka „ " 1878 „ p 1
SerbB; # poż. pr. po 100 fran. „ n ł
Losy tureckie pr. 400 n n »

4  V .
o%
5%
5%
41',

Listy zastawne.

% Bank krajowy galbyjsk1 za 
„ obi. komnu.p 

Banka hip. gal. z 10% pr. „ 
„ „ n 40-letnie . n

ojt Bodca-Credit aligem. ost. „ 
Bu3eń-Gredit allg. ost. z pr. „ 
Gal. Tow. kred. ziem okr. 41

4l/i 
5%
4*/.
4% p p n 
4% Banku hip. węg. z premią

Gal. Tow. kred. ziem. stare 
% Broku austro-węgiersk.

złr. 100 
„ 100 
p 100 
p 100 
p 100 „ 100 
p 100 „ 100 „ 100 
p 100 „ 100 

r ^ i o o

płacą

97 -  
29 75 

10; 40 
Ul 40

118 50

30 40 
l i

;>4

97 
>00 
100
89 
95 50
98 

100 20
99 36 

10 i —

żądają

"5

100  50
102 2" 
102 20

119 50

30 60 
17 40

5%
5%
4'/ .
•3%
4%
4%
4>
5% 
3 % 
5% 
5%

95
Bo
99 
88 

1 0 
100 
00 

6
99

101
100
101

Obligaoye pie;vszeństv.a kolei.
Albrechta . . .  na 800 złr. za 100 
1'erdyr anda północ, na 300 „ „ 100

,% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ 
Eoszycko-Bogum. „ 290 „ 
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 0 % 
Lwow.-Czern z 1884 na 300 zfr.
Rudolfa w rłoeie . „ ^00 „ 
Siedmiogrodzkie . n 200 „
Lomb. (Sndb.) na 500 fr. za sztukę 1 
Przem.-Lup. I. Em. na 200 złr. za 100 
Nordosty . . .  n 300 , „ 100

100
100
100
100
100
100

L o s y .
3aiap . losy Bf.zybka oh 5 z-lr. 
Kred. dla handlu i przern. na 100 złr.
Eiary

Tow. żegl. Dnu. ab 10%
K rakow skie...................
Ofner (miasta Budy) . . 
Czerwonego Krzyża anstr.

p węgier.
ludolfa ........................
Stanisławowskie . . . .  
41lt% Tryestońskie .
4 % p

40
100
20
40
10

5
10
20

100
50

w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

płacą żądają

96 -

96 70 
98 50 
?6 75 
84 90

96 75 
144 -  
94 -  
91 -

97 
144
96 -  
94 bO

7 90 
178
49 

116 50
17
50 
17 20 
10 25 
19 30 
84 -

1S7 -

97 30 
99 50 
77 25 
85 40

8 -  

i 79 -
50 -  

117 50
18 50
51 -  
17 60 
JO 60 
30 -  
34 5

69 75

OflUt.
dywid.

6 -

5 -
13-—
18--
25-25
38-60

21- —

Akeyi bankowe.
Anglobank........................na 200 złr.
Bankverein Wiener . . „ 100 ,
Kredyt, dla handlu i przem. „ 160 „
Kreditbank węg. aligem. „ 200 „
LaenderbanŁ . . . „ 200 „
Austro-węgierekie . . . „ 600 „
U nionlanY ........................  100 „
Galie. Bank hipoteczny. „ 2u0 »

10 - —  

136^ 
10-50 
13-50 
7-94 
9-5C 
9-9- 

25 fr. 
5 fr-| 

16-25

Akoy* k*lejow«-
Alfóid-Piuma na ?Ołr ałr.
Ferdyratia Pótooon. „ l<-50 „
Karola Ludwika . . „ 210 „
Lwowsl >-0*enuow-Jasay „ 200 „
Kos*»ałK--B«gumińikie , „ 200 n
Badolfa  ..........................  200 B

>4 Siedmiogrodzkie . . . „ ?‘W »
■. Staatseisenbahn . . . „ 200, „

Lombardy (Sńdbahn) . „ 200 „
Żegluga na Dnnajo . . „ 500 „

■ * y.W a  I
Dnkaty pełne ważne
20-to F ra n k ó w k i.................... ......
20-to Markówki........................ ......
Fół-lmperys .y - M. pełne ważne „ 
Funty ezterlingi • . . . .  «
Banknoty w ło sk i? ................... ......
Kuble paoierowe . . . . fpl 100

sztukę

płacą żaC/a

95 50 
83 

237 20 
267 — 
203 
Bk* - 
M l -

M l'

96 2ft
83 

267 
367 50 
104 -  

S4G -  
111 50

*68 W

181 25 
2n3 
134 50 
172 -  
164 -  
21" 40 
82 50 

330 -

6 02 
10 04 
12 45 
1C 4« 
12 06 
48 - 

109 :

169 50
24iSC —

76 
204 - .  
135
172 50 
165 — 
210 .9 
83 - -  

335 —

^ 04 
10 00 
12 46 
10 44 
12 71 

49 19 
199 71



* X  X 1 A «  -*■ N O W A  R E F O R M A . Kraków, 1 Stycznta 1887.
Nakładem księgarni 

K A R O L A  R A S C H K I
w  T a r n o w i e

wyszło

„TO NIE WYPADA!“
Podręcznik, w którym wykazano, eo jest nie 

wfafieiwe i niestosowne w postępowaniu i w mo­
wie, a z ozem się często spotkać można.

W edług angielskiego przez
L u d m iłę  H u ph ów n ę, nau czycie lkę ,

Cena 80 centów.
Książeczka ta, w rodzaju „Bon Ton", jest jn ł 

tłumaczona na wszystkie języki i rozeszła się 
w krótkim czasie w kilkuset tysiącach egzem 
plarzy.

Ogniem i mieczem , mazury na forte­
pian. przez Piotra Filusińsklego. Cena 80 oent.

Nadsyłający z prowincyi należytośó za prze­
kazem otrzymają opłatnie. 2130 5

w B o c h n i
wszelkich robót kościelnych, jako to

figur, ołtarzy, feretronów, cyboryj 11. p.,
tudzież ozdób architektonicznych 

do fasad domów i do aaloniw z glpau, 
kamienia, wapna hydraulicznego i oementu,

Biusty z  natury » fotografii, 
zdejmuje m aski pośmiertne.

Przyjmuje w szelkie odnawiania i reparacje. 
Skład figur religijnych I fantastycznych.

Będąc zaszczycony uznaniem ególnem 
za dotychczasowe roboty, którs umiejętnie 
i sumiennie, a mieszkając w muejszem 
mieście, tamo wykonywam, polecam się 
łaskawym względom Wieleb. Duchowień­
stwa i P. T. Architektom.

Uniżony 
Wojciech Sam ek, 

2098 5 5 rzeźbiarz w Bochni, 
świadectwa.

Niniejszem poświadcza się, że p. Samek 
wykonał roboty rzeźbiarskie do gmaehu 
gimn. w Bocnni ze ścisłością w wykoń­
czeniu ornamentacyj, co zniewala nas daś 
mu zupełne nznanie i polecić g# P. T. 
Architektom jako bardzo zdolnego rzeź­

biarza. Konces budowniczy miejski 
Ludwik Kurkiewicz.

Dr. Trybu lec, burm.strz miasta.
Poświadczam, że p. W. Samek, artysta 

rzeźbiarz, wykonał do kościoła parafialnego 
w Bochni kilka figur bardzo pięknie. Po­
lecam go przeto jako zdolnego rzeźbiarza 
i człowieka bardzo moralnego.

Ks. '. Grzegorzek,
Dr. św. teologii, kanonik w Bochni.

Pieski neufundlandzkie
do pozbycia titnio.

Podgórze, nlica W islna, Nr. 106, o właści­
ciela domn. 2288 2 2

;
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Na podstawie zaufania,
jakie posiada nasz k o tw io z n y  P a in -  
r .x p e l le r  oa lat 20, ośmielamy się 
za,.rosić niniejszem do próby i tyoh, 
którzy jeszcze nie znają tego znakomi­
tego i 'ilubionego środka domowego. 
N io jes tto  ź rd e n  ś ro d e k  ta je m n y , 
a tylzo ściśle realny, umiejętnie ze­
stawiony preparat zasługujący na to 
wcale, aby go polecano wszystkim 
cierpiącym na reumatyzm lub podagrą, 
jaku środek n ezawodny przeciwko po­
wyższym słabościom. — Jak bardzo 
ten środek zasługuje aa  z u p e ł n e  
za u f lu le  najlepiejwudowodm ta  oko­
liczność, że wielj cneryeh yrzepróbo- 
wawszy wszystkie pompatycznie anon­
sowane leki, przeoież w końcu powró­
cili do wypróbowanego Pain-Expellera; 
albowiem przekonali się oni przez po­
rt,„mar-jl; że tak dolegliwości reuma­
tyczne n.p. darcie, łamanie itd., jakotóż 
bole zębów, głowy, kreyżów, kłuoie w 
boku itd. n a jp r ę d z e j  uśmierzyć się 
dają zapomocą nacierań Pain-Erpel- 
lerem. Umiarkowana cena 40 cŁ, 
70 ct., a wzgl. 1.J0 zł., czyni go do­
stępnym i dla niezamożnych, a liczne 
szczęśliwe wyleczenia służą rękojmią, 
że się nie wyda pieniędzy na darmo. 
Jednakowoż strzedz się nałoży naśla­
dować i uw..zać za prawdziwy jedynie 
Pain-Kxpc!!ur ze znakiem kotwioy. 
Można go dostać prawie we wszystkich 
aptbkacb, a główny skład znajduje się 
. P r a d z e ,  w a p tó c e  p o d  Z ł o ­

ty m  I.w em . 
f .  AJ. Ii:, hter & Cio. we Wiedniu.

D A I  7 o h ń u /  najdotkliwszy nawet uśmie 
Ł JU l a ^ U U W  rza aatychmiast A l g o f o n
z apteki Henryka Blumenfelda we Lwowie. — 
Cena 35 centów. 1818 16

Himer, Saclse i
w Bernie

wysyłają za za liczką:

Garnuszki blaszane do go-
gotowania emaliow. */* litr.

1 litr.
2 litr.

Garnuszki na kawą blasza­
ne emaliowane ijt  litra  

*/, litra
Rynki (Caueroles) blasza­

ne emaliowane ‘/i litra
1 litra
2 litra

Brytfanny z blachy 
emaliow. 29 cmt. dług.

35 cmt. dług. 
44 otm. dług. 

Blachy do pleozenia 
emaliow. 40 ctm. dług.

60 otm. dług. 
Dzbanki blasz. «m 2 litry 

4 litry
Miary do ołynów stempi.

12  litra
Lejki z blashy, em. do piwa 

do w ina
Miednico io mycia em. duże 

małe

niebie

- 4 5
- • 6 0
- • 9 0

—•50

-■ 50
— 65
— 95

1-70 
230  
8-30

2-30 
4-60 
2-20 
8 30

405
MO 

- • 9 0  
2 .0  
1-25

białe

- • 5 5  
— 70 
1 10

- • 6 0
- • 9 0

— 60 
— 75 

1 10

1-90
2-eo 
8-80

2-60
5-20
25 0
8-80

4-75 
ISO 
1 10 
2-50 
1-50

Wszelkie inne kuohenne i gospodarze 
naezynia zawsze na składzie i po najtań- 

szyoh cenaoh. 1894 20 20 
Cenniki opłatnie.

TOWARZYSTWO POWROŻNICZE
w  R a d y m n i e

S to w a rzy szen ie  z a re jestro w a n e  z p o r ę k ą  o g ra n iczo n ą  i  su b ­
w e n c jo n o w a n e  p rzez  W y so k i W y d z ia ł k ra jo w y  w e L w ow ie

poleca swoje

wyroby powrożnicze
postronki do szli i chomąt, lice, szle parciane i w skórę obszyte, na- 
szelniki z łańcuchami, uździenice, krowiaki i wołowody, linewki, pa- 
węźniki do wozów; liny do kafarń, gorzelni, kopalń i ciągnienia ciężaru; 
sznury do bielizny, szpagat różnej grubości, gurty tapicerskie konopne 
i jutowe. Hamaki (Hangemathen), sieci różnego rodzaju do rybołówstwa 

i polowania, sieci na konie (maski) od much.
N a szczególniejszą uwagą zasługują nasze bardzo tauie c h o d n ik i sz p a ­

g a to w e  na schody i korytarze, przewyższające pod każdym względem wszystkie 
tego rodzaju wyroby fabryczne z kokosu i ju ty ;  p a sy  m a szy n o w e , tańsze 
o 50°/t od skórzanych a o wiele od nich silniejsze i g u r ty  do o b ija n ia  
w 6zk 6w , trwalsze od wszelkich tego rodzaju wyrobów koszykarskich.

Oprócz powyższych wyrabiamy wszystko co do zakresu powroźnictwa należy 
p o  cc n ach  Ja k  n aj u m ia rk o w a w szy  eh .

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.
D y r e k to r

295 1212  K s. L eo n  P astor.

O .  l i u  u p r m y w .

BROWAR PAROWY
J. A. Johna Synów w Krakowie

poleca
P i w o  m a r c o w e ,

„ l e z a l t ,
P o r t e r  l£ ra1  o w y ,

w beczkach 1, */, i */« hektolitrowych, o m  piwo butelkowe, którego wyłączny skład po­
wierzony został firmie: L. Zagórny Marynowskl „pod Gambrynusem" przy nl. Mikołajskiej, 1.5.

Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszozyt zawiadomić, że w składzie moim 
[ utrzymuję następujące gatunki piwa butelkowego :

Piwo marcowe ezportowe ■ • )
„ non plus nitra . . . . > J. A. Johna Synów.

Porter krajowy czyli bok . . J
Piwo pilzneńskie ^^partowe. J z browaru akcyjnego
Wszelaie zamó' /ienia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną pooztą.

24 2 104 X i .  Z a g ó r n y  M a r y n o w s k l .

p o  z lr . 
1 * 5 0 ,  2 * 5 0 ,  4 ,  8 .

FERFIJRERYA KEAO
x v  W i e d n i u  (teraz am Graben 7)

poleca

N A J N O W S Z E  P E R F U M Y
O a p r l o e  d e  V i e n n e  [
B o u q u e t  d e s  I n d e s  ;
B o u q u e t  d e s  D a m e s  |

I f a j l e p s z a  W o d a  K o l o ń s k a
wyrabiana przez Zeno & Comp. w Londynie,

po złr. 1, 2, 4, 10. 2222 4 6

$  W o d a  Ł e w a n d o w a - A m b r o w a  1
W najprzyjemniejszy zapach w salonach, po złr. 1, 2, 4. L™
W  99“  Zamówienia załatwia za zaliczką pocztową. L̂ -
W  K orespondencya w języku po lsk im , niem ieckim , lub francuskim.
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LECZENIE CH0R0B PŁUCNYCH
Gruźlica (Suchoty, Wyniszczenie), Astma (Duszność), chroniczny nieżyt oskrzeli i>d.

z a  p o m o c ą  g a z o w y c h

E K S H A L A . C Y J
( w s t i z y k i w a A  w  J e l i t o  o d c h o d o w e ) .

Nie do uwierzenia , ua pozór niedościgły ideał lekarzy został osiągnięty całkowicie 
za pomocą tej metody! O nadspodziewanych, niewątpliwych skutkaah leciniezycb świadczą 
w sposób przekonywający następujące w krótkośei, lecz niemal dosłownie powtórzone świa­
dectwa profesoiów europejskiej sławy, które zresztą potwierdzone zostały przez dzienniki 
lekarskie krajowe i zasranie ne.

P r o f .  d r .  B e r g e o n : „Po trzechdniowej ekshalacyi gazowej za pomocą wstrzy- 
kiwań rektalnyeh nastąpiło znaczne zmniejszenie kaszlu i plwoein, następnie zupełne tychże 
ustanie. Waga ciała powiększa się tygodniowo od */,—1 k.lograma. Szybkie działanie i wy­
leczenie w zadawnionych snohotaeh, nawet w gruźlicy prosówkowej. Chory zostaje uleczony 
i może na nowo rozpocząć pracowite życie."

P r o f .  d r .  C o r n i l : „W astmie w pół godziny po ekshalacyi spostrzegać się daje 
znaczne zmniejszenie duszności. Podczas kyracyi napady duszności nie powtarzają się. — 
W suchotach płucnyoa i dusznicy ekshalacye gazowe są doskonałą , wypróbowaną metodą 
leozniczą." 648 39 0

P r o f .  d r .  D u j a r d i n - B e a u m e t z : „Nawet w bezgłosie, przy eniszezsnyeh 
przez wrzody gruźlicze strunaoh głosowych , po upływie dwu lub trzeeh tygodni od rozpo- 
ozęoia ekshalacyj gazowych nastąpiło wyleczenie i zabliźnienie się wrzodów grużliezych, 
choó połowa płuc była zniszczoną.

B r .  S T L ."  i l g n l i n  ,  dyiektor szpitala w F iladelfii, leczył 80 chorych w ostatnim 
okresie gruźlicy będących za pomocą ekshalacyj gazowyeh, przyczem wszyscy zostali wyleczeni.

Codziennie zwiększająca się liczba świadectw lekarskich dostarcza prawdziwie poeie- 
szająeyoh wiadomości o zbawiennych skutkach , osiągniętych za pomocą tej nowej metody 
leczenia. Prócz przytoczonych mamy w ręku mnóstwo innych świadectw równie sławnych 
profesorów. Nawet w  c .  k .  w i(  o e ń s k i m  s z p i t a l a  p o w s z e c h n y m  używają 
przyrządn do ekshalacyj gazowych. Swiad ctw» w yleczenia są do prz sjrzenia.

C. k. wyłącznie uprzywil. przyrząd do ekshalacyj gazowych (ReaUl-Injaktor) zuuełny 
z aparatem do wytwarzania gazu i sposobem użycia dla lekarzy i chorych nabyć można u

Dr Carl Altmann, Wien, VII, Mariahilferstrasse, Nro 80/A,
z a  8  z ł r .  3 0  c .  z opakowaniem gotówką lub za pobraniem poeztowsm. Kuraeya nie j**t 
przykrą ani przeszkadzającą w zatrudnieniu.

j u a

JAA IHNATOWICK
poleca:

Znakomite Czernidło glicerynowe pachnące
do wszelkiego rodzaju obuwia, daje świetny i trwały połysk i konserwuje skórę, 

pudełko o, 10, 20, 50 centów i 1 złr.

S m a r o w i d ł o  l l t e w s K l e
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją  nieprzemakalną i trw ałą, pudełko 10,

20, 50 centów i 1 złr.

A tram en t cza rn y  kam peszow y
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jes t zawsze czarny i płynny i zupełnie 

nieszkodliwy, ilaszeczka po 10, 15, 2 u, 30 i 50 centów.

F a r b y  d o  s t e m p l i
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna , flaszeczka po 15 centów.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy
flaszeczka 30 centów.

K r o c h m a l  b r y l a n t o w y
dla nadania kołnierzykom świetnej białości i sztywności, 12 centów.

Nabyć można we własny h  sk lepach: we Lwowie ulica Koper­
s k a ,  J. 3, Hotel Europejski, ul. Halicka, róg W ałowej, w K r a k o w ie  
Sukiennice, 1. 20, w Czerniowcach Eynek 1. 2 215 48 0
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Odznaczane medalami zasługi na wystawach krajowych i zagranicznych, oraz medałem państwowym na
ostatniej wystawie krakowskiej.

Ś R O D K I L E K A R S K 1 K  i T O A L E T O W E

J Ó Z E F A  T R A U C Z Y Ń S K I Ę G O
a p te k a r z a  „Pod K oroną" w K ra k o w ie .

WINO CHIIN0WE I WINO CHINOWE z ŻELAZEM, polecone przez Towarzystwo Lekarskie krakowskie, wyrabiane z najlepszej kory chi­
nowej, a odpowiadające wszelkim wymogom medycyny, stały się niezbędnemi w ordynacyach lekarskich. — Środek ten wzmacnia 
cały organizm, podnieea trawienie i apetyt, nieocenionym jest dla rekonwalescentów po tyfusie, zapaleniu p łu o , dyfteryi, szkai - 
latynie itp., w katarach żołądka i kiszek, w suchotach, błędnicy w rozdrażnieniach nerwowych, w wycieńczeniu organizmu , 
w febrach uporczywych. Dla" dzieci wątłych jest to jedyny środek Cena butelki 2 złr., pół butelki 1 złr. 20 et.

WINO PEPSYN0WE, w niestrawności, braku apetytu, w upartej zgadze i w wielu innych cierpieniach żoładka. Cena 1 złr. 50 et.
WINO RUMBARBAR0WE, w cierpieniach żołądka, wątroby, żółtaczce, zatkaniach nawykowych i t. p. Cena’ 1 złr. 50 ct.
R0ZCZYN „LERASA", zawiera pyrofosforan żelaza i sody, który w niedoki zwnośei, błędnicy, rozdrażnieniach nerwowych, osłabieniu i wy­

niszczani r  całego organizmu, powstałego nieraz z tajnych pobudek, uznali najsławniejsi lekarze za środek najdzielniejszy, bo 
krew odmładza i wytwarza. Ce.ia 50 centów.

BALSAM ZDROWIA, jest to wyborny środek domowy w cierpieniach powstałyoh wskutek złego Ż6łądka. Okazał się zbawiennym w ka­
tarze, boleściach i kurczach żołądka , hemoroidach, braku apetytu, zgadze, zatkaniach nawykowych, bólach i zawrotach głowy. 
Cena butelki 1 złr., pół butelki 50 cent. L.ezne świadeetwa służą za dowód jego skuteczności.

Wielmożny Panie! Dla żony mojej, eic-piące.j chroniczny katar żołądka, bóle głowy i omdlałość, przywiozłem Pański 
„Balsam zdrowia". Już przy użyciu pierwszej połowy flaszki żoua moja uczuła się daleko silniejszą i zdrowszą, a dziś cieszy się naj- 
lepszem zdrowiem Juliusz Potocki.

Warszawa, dnia 29 maja 1885 roku.
SYRUP BALSAMICZNO - ZIOŁOWY. Cena 75 et. PASTYLKI ZIOŁOWE. Cena 5C ct. Oba te środki złożone z wyciągów ziół górskich, smaku 

wybornego , usuwają najuporczywszy kaszel suchy i nerwowy, dławienie, koklusz, plucie krwią, cnrypkę, duszność i zaflegmienie. 
ZIÓŁKA KARPACKIE, usuwają kaszel długoti wały, katar płuc, ciężkość, dławienie w gardle. Cena 40 centów
EXTRAKT SZPILKOWY, jest wybornym środkiem dla cierpiących na płuca i gardło astmę, brak powietrza, gdyż rozpylony roz lyiaczem 

w powietrzu napełnia pokój trw ałą , zdrową i orzeźwiająeą wonią lasów szpilkowych. Cena butelki 1 złr. 50 cnt., pół butelki 
75 cnt. Rozpylacz do tego 1 złr. 20 centów.

ZIÓŁKA ANTIREUMATYCZNE i ANTIG3ŚĆC0WE, są nieocenionem dobrodziejstwem dla cierpiących na reumatyzm, gościee, darcie, poda­
grę, łamanie w krzyżach, oraz czyszcząc krew , przywracają organizmowi pierwotne soki zdrowe. Leczą zadziwiająco skrofuły 
zastarzałe tak u dorosłych jak i u dzieci. Cena 1 zł?.

SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOWE. Cena 1 złr. 50 centów. EXPELERIN. Cena 30 ct., 60 et. i 1 złr. 50 et. Nacierając miejsoa 
cierpiące jednym z tych środków dwa razy dziennie nsuwa się zastarzałe darcia, reumatyzmy, gośeiec, reumatyzm w głowie 
oraz chwilowe porażenie rąk i nóg.

BALSAM NA ODMROŻENIE. Środę? niezawodny Cena 50 centów. VERRUCIN, niszczy zupełnie odciski, brodawki i zgrubiałości skóry. 
Cena 50 et. KROPLE CUDOWNE z kokainą. Po użyciu tych kropli ustępnje nawet najsilniejszy bel zębów. Cena 50 et. Wata uśmierza­
jąca ból zębów 15 c. ALLYL, do nacierania przeciw m urenie, fluksyi, darciu i strzykaniu w uszach i twarzy. Cena 1 złr. 

8EGENERATEUR jest niezrównanym środkiem, przywracając bowiem siwym lub spłowiałym włosom barwę pierwotną , wzmacniając ta ­
kowe, nadaje tymże nadzwyczajną miękkość i połysk, nadto niszczy łupież, pryszcze i wyrzuty. Przed użyciem nie trzeba włosów 
myć w sodzie lub mydle, lecz zwilżać włosy tym płynem, a po 8 -10 dn: otrzymają pierwotną barwę. P łyn ten nie b udzi skór 
ani bielizny, ozem przewyższa wszystkie dotąd znane środki. Cena 8 zł. i 1 złr. 50 et.

PUDER znakomicie przylegająoy do ciała w trzech barwa h : biały, różowy dla blondynek, kr«mowy dla szatynek lub brunetek. Cena 
pudełka 30 i 50 cent. i 1 złr. — Puder mego wyrobu odznacza się delikatnością, znakomPem przyleganiem do eiała tan daleee 
że nikt nie może posądzić o używanie pudru; nie zawiera również składników szkodliwych, przeto używanie jego polecić mogę 
jak najlepiej.

PASTA PIĘKNOŚCI (Creme de baute), usuwa zmarszczki, piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, ezrwonośś nosa, słowsm jest to środek od­
mładzający i nadająoy cerze nadzwyczajną delikatność i świeżość. Cena 85 ct. Krem gloerynowy nadaje ciału miękkość, zapo­
biegając zarazem pękaniu i pieriohanin rak i twarzy Cena 75 centów.

WODA DO UST. Cena 75 i 30 et. PASTA DO ZĘ3ÓW. Cena 50 i 25 ct. Zapobiegają pruehniemu i czernieniu zębów, krwawieniu i osła­
bieniu dziąseł, nadto niszczą woń nieprzyjemną, wytwarzającą się często w ustach.

ESSFNCYA MIĘTOWA tylko mego wyrobu jest dubrą do robienia płukanek rannych jak i poobjednieh, usnwa bowiem z ust niemiłą 
woń i niesmak, zarazem wzmacnia 1 odświeża całe podniebienie. Cena 50 centów.

ESENCYA ŁOPIANOWA. Cena 50 centów. OLEJEK Ł6P1ANOWY. Cena 80 centów, i ESSENCYA TANN0-L0PIAN0WA. Cena 80 centów.
Zapobiegają wypadaniu włosów, tw trzeniu się łupieżu, grzybków, świądu i płowieniu włosów.

LILI0NEZA, odznacza się nadzwyczajną delikatnością i miłą wonią. Płeć wybiela i wydelikaca, łagodnie wpływa na naskórek, wskutek 
tego wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Zapobiega pierzchnieniu twarzy i rąk, łuszczeniu i pękaniu skóry. Usuwa pryszoze, 
liszaje, plamy, piegi i t. d., chroniąc zarazem od opalenia. Cena 75 ct 

MYDŁO ZIOŁOWE nadaje cerze nadzwyczajną białość i delikatność. Cena 25 ct. Mydło glicerynowe płynne, jedyne do konserwowania 
eery do późnej starości, utrzymuje ją w nieustannej świeżości i delikatności, i o::hrania zarazem od opalenia, plam wątrobia- 
nych i t. p. Cena 60 centów. WODA K1L0ŃSKA, własnego wyrobu, ciesząca się ogólnem uznaniem. C-na 70 35 i 2.50 oentów 
CUDOWNY PLASTER KRAKOWSKI na wszelkie zastarzałe rany i skaleczenia. Cena 40 centów. PROSZEK, niszczący mole, k a ra  
kony, pluskwy i inne owady domowe. Cena 25 centów.

Apteka jest zaopatrzona we wszystkie środki lekarskie najnowszej m edycyny, nadto we wszelkie wyroby lekar­
skie, kosmetyczne i perfumerye z pierwszorzędnych fabryk i laboratoryów francuskich i niemiekkich. Skład wód m ineralnych, przyrzą­
dów chirurgicznych i środków homeopałyeznych.

Cenniki i broszuki darmo i opłatnie. 35 4
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II. gatunek tylko z l r .  6 « 5 Q ,
Najlepszy, najtańszy i najtrwalszy surdut 

zimowy ze styryjskiego Lodenu , siwy lub 
brązowy, w różnych wielkościach. M iara:
objjtośó^wjpi*£ s i * o h .

Damski kaftan sukienny grubego, cie
płego „Palmerston", elegancko wykończony, z 
ugarnirowanym sznmklerskiemi robotami koł­
nierzem, rękawami i kieszeniami C
tyl 10 *-111 J i

Gotowe obrania męskie f
zelka z trwałego sukna z Berna lub z Bei- 
chenbergn, z oiepłą podszewką, dobrze wy­
kończony, na jesień lub zimę. w każdym ko­
lorze i wielkośei. Całe ubranie C iC Ij 
II gatunek z ł r .  8 * 5 0 , najlep- 1 1 1 ■ U JU a 
szy z ł r .  1 0 * 5 0 . Na miarę podać tylko obję­
tość w piersiach.

Kautschukowy płaszcz od deszczu
z kapuzą, z nieprzemakalnej, milbanizowanej, 
g u m o w e j  materyi, w eleganckim kroju pale­
towym, podczas pogody można używać jako 
zarzutkę (Uebsrzieher). Na mia- j li> C iA E  
rę wystarczy podać wysokosó. L i i i  U t u i

z wyborno-
  J   _ g» rypen, w
desenie kwiatów wykończone, na złr. 1-65,Pokrycia na stoi i
desenie kwiu.—  „  
wszyst.4 ropach pluszowe kutasy

Deki do podróży i na konie
płe jak futra,^trwałe i duże z bo- 7  U  1.-7C 
lorowan. pręgam i, sztuka tylko 41 li I IJi 

Najlepsze po złr. 2*75

Chustki w wszystkich kolorach złr.l.
wsohodnich , z pyszną , wyborową frsndzlą, 
bajecznie tanio , z powodu kupna okoliczno- 
ściowego sztnka tylko 1 złr. 1982 9 1

Rozsyłka jedynie za pobraniem pocztowem, 
lub wysłaniem należytości naprzód pod 
rancyą z domn : Fckete’*

FaMs-Lager fertiger Kleiier
„zur ungarischan Krone“,

W i e n ,  V . W c l a r g n s s e ,  1 3 /3 8 .

M a s s a g e .
Dr. Michał Kaufmann

powróciwszy z Marienbadu leczy jak w latach 
zeszłych ohoroby stawów, mięśni i nerwów (ner­
wobóle, karcze, porażenia), jakot.J atonię kiszek 
1 otyłość za pomocą mlęsienla (Massage), we­

dług metody Mergera w Amsterdamie.
Mieszka na ulicy Grodzkiej, Nr. 32, w domu 

Wgo Kaczmarskiego I przyjmuje od godziny 2 
do 4 popołudniu. 1767 36 37

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szano­
wną P. T. Publisznośó, iż z dniem dzisiejszym 
otworzyłem

w  M o w i e  przy ul. Floriańskiej, 20,
w domu dawniej Falka

HANDEL KORZENNY
Will i DEILKATES&ff

pod firmą

J A N  JA G U S IŃ S K I.
hfająo długoletnią praktykę, w pierwszorzę­

dnych handlach krakowskich naby tą , obznajo- 
miony z wymaganiami Szan. P. T. Publiczność., 
nadto zaopatrzywszy handel swój najlepszej ja ­
kości towarami, tuszy sobie podpisany, iż wszel­
kim wymogom sadośó nozynió potrafi, a pole- 
cająo się względom Szan. P. T. Publiczności, 
ma zaszczyt kreślić się z poważaniem 
2266 5 5 J a n  J a g n s i ń e k i .
Obok h?ndlu pokój do śniadań i koiacyj.

G - r ó B s l e r ’a

WODA do ZĘBÓW
usuwa natychmiast i stale każdy ból zębów.

Flaszka 35 centów. 23 26 52 
W Krakowie prawdziwej dostać można je­

dynie w aptece pod złotym słoniem E. Stock- 
mara. We Lwowie w aptece Zyg. Ruokera. 
W Borszczowie w aptece Niemczewskiego.— 
W Bielsku w aptece Alf. Blumenthala

Zarządca dóbr
posiadający dwudziestokilkoletnią prakty­
kę w zawodzie gosDodarczyin, jako też 
i w zastępstwie woDec władz poszukuj^ 

i*' sady od św. lana I88& roku.
Interesow ani panowie właściciele ma­

jątków  ziemskich raczą odnośne Lol®*" 
pondeneye wysyłać pod adresem M . 
poste restante T arn ów . ?,i29 ł? ?

Poszukuje się
A p t e k i

do wydzierżawienia. Łaskawe ofttjJ 
pod adresem O . K .  mag. farm. poste restante 
„B iała.“  2142 * 0

Arcyksiążęca fabryka
nawozów sztucznych

w Żywcu
zaleca P. T. Panom Właścicielom 

dóbr i Przemysłowcom
k w a s  s i a r c z a n y

na 50 i <50° B. silny, wyrabiany 
we własnej, nowo urządzonej siar- 

czanej fabryce. 2244 j 3

Nowy wynalazek
jeszcze żaden w życiu ni# wywołał tyle głuszn#g° podziwia, 
nia, jak obeonie nowa, przez wynalazczy zmysł angielskie- 
go mechanika p. Marston skonstruowana, do w s z e lk i c h  ma- 

teryj zastssowana

U n iw e r sa ln a

maszyna do szyciaJ  .M
■■

oddająca przy każdej robocie znakomite usług)
Szyje bez różnicy wszystkie materye. 
Jest trwale zbudowana ze stali I żelaza. 
Jest pojedynczą i łalw* do użyola- 
je s t zupełnie gotowa do użytku.
Nie potrzebuje prawie nigdy naprawy.'

K o sz tu je  
k o m p l e t n a

złr. 5*50.________
Maszyna ta u przyrząd zabezpieczający od łamania igieł i jest w każdym ki*r J nku 

bardzo praktyczna. Niechaj każdy kupuje bez uprzedzenia tę cudowną uniwersalną maszynę 
do szycia, gdyż zwracam każdemu pieniądze napow rót, gdyby maszyna nie siyła.

Zlecenia za pobraniem pocztowem wykonuie jedyny sk ła d :

Fekete’s Fabriks- Depot neuer Erfindungen,
W ien , K a rg a re tte u , W eh r g a s ie , Y r. 18/38. 220',3 q

»

♦

MALAGA z CHINA i ŻELAZEM
c

wyrobu
aptekarza Henryka Blumenfeida we Lwowie.

Najpotężniejszy środek toniozny i pokrzepiający dla nerwowych, niedokrewnych i  K ?
bionych. Wzbudza apetyt i działa z niezawodną skutecznością przeciw zimuioy, gorą0* IQ
tytoidalnym i w rekonwalescencji po chorobach ciężkich wycieńczających. Przecij* °- 
robom pochodzącym z niedostatku krwi lub osłabienia uerwów jest wino to naj*n °- 

mitszym środkiem leczniczym, jaki sztuka lekarska posiada.
Główny składju  wynalnzey tego cennego iekn

a p tek a rza  H e n r y k a  B lu m en fe ld a  w e Lwowi®*
Cena butelki I złr. 50 c., podwójnoj 2 złr, 50 c.

Skład w Krakowie w aptece Wgo E. Stockm śra, nlica Grodzk®*
§ 9 * *  Broszurki o winach leozniczy#h, oraz wykaz śviadectw o skui#czności 
wysyła na żądanie apteka Henryka Blumenfelda we Lwjwie. 1 ° ^  ®
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!  m a tó r y a M w  a j t s c z B y t b ̂ aptekarz w Kfakowle
ulica Basztowa przy plantach^(róg Rynku Kleparskiego)

poleca własne wyroby
’ j»ko prawdziwą jedyną, zdobycz najnowszych czasów, przynoszącą choremu nieocenione zb.a- 
l wienne korzyś i, o czem świadczą coraz Jiezniejsze uznania pochwały i. t. p., jak  niemniej 

poświadczenie lekarskie a mianowicie:
Do Wielmożnego Pana Piotra drokiewicza, aptekarza w Krakowls.

1 Wyroby farmaceutyczne Pana Piotra Krokiewioza, aptekarza pod Lwem w Krakowi ?
i według przedłnżonych mi przepisów lekarskich spoiządzone, nie zawierają żadnych szkodli- 
wy( h składników i w odpowiednich niedomogach zastosowane, bardzo skutecznie dziaWją.

D r .  J u r o w i c z ,
W Krakowie, dnia 23 lipca 1887. doktor wszech nank lekarskich.

W ł n o  i - h i n o w e , środek leczniczy wzniecający siły, strawność , nadzwyczaj polecany 
zwłaszoza u kobiet wątłych, bladych i t. p 

1 W ł n o  c h i n o w e  z  ż e l a z e m ,  zalecane młodym osobom dla osiągnięcia wzrostu i ro- 
, zwoju c ia ła , nadaje krwi siłę , zwiększając ilość ciałek k rw i, wzmacniając żołądek

obndza apetyt, leczy osłabienia ogólne, bladaozkę itp., a jedyne dla rekonwalescentów 
1 po chorobach gorączkowych niszczących.
, W i n o  z i o ł o w o - r o m b a r b a r o w e ,  wyeiąg winny z prawdziwego korzenia Rzewienia 

chińskiego i Radis rhei ohineusis) i ziół, podnieejącyeh ruehy robaczkowe kiszek przez 
1 to lekko rozwadniające, wyborne w zatkaniach , często powtarzających się wzdęciach
i długotrwałym katarze, dwunastnicy i w uporczywej iółtaczce

W i n o  z i o l o w o - p c p s y n o w c ,  wyciąg z ziół krajowych i najlepszej pe 'syny de 
1 Rostock, jedyny skuteczny środek podniecający trawienie, rozpuszczając białko, jedy­

ne zatem w niestrawności, katarach chronicznych żołądka, lub na tle tuberkulicznein 
atonii kiszek n ludzi starych, bardzo pomocne u dzieci źle odżywianych, anemicznych 
i skrofulicznych.

A m i g r e n ,  niezrównana pomoc w silnym bólu głowy. Łyżeczka od kawy zażyta uśmierzy 
naj ilniejszą migrenę.

C a l l o n ,  jedyny środek na najstarsze i najdolegliwsze odgniotki. Po nasmarowaniu odcisk 
staje się natychmiast niebolesny. a w 24 godzinach odpada bez najmniejszego bólu. 

C h y l o l . uśmierza po kilkorazowem użycia najgwałtowniejsze bóle reumatyczne, postrzały, 
podagrę i t. p.

S a r o a p a r i l i a n  a k o r ą  c h i n o a ą ,  uznany jako najlepszy środek w cierpieniach, 
powstałych z zepsucia soków i ztąd powstałego wadliwego składu krwi , w niedo- 
krewności i t. p.

Z i ó ł k a  p i e r s i o w e  ze świeżych, leczniczyoh ział w łoskich, które już nieraz nawet 
w przykrych rozmaitych wypadkach słabości oddawały nad ipodziewane polepszenie 
oieipiącemu , już to w cietądeniaoh piersiowych, już to płucnych, przceiw astmie, 
wszelkiej duszności i t p. Usnwaią one ciężką dycnawicę, wszelkie zakatarzenia p łu­
cne i piersiowe, zaflegmienia, kłucie w piersi, eh, uporczywy k szel itp. Cenazir. 1 20. 

S y r o p  p i e r s i o w y  przy ciężkich lub zastarzały*h słabościach, używauy tywa równo­
cześnie z Ziółkami loretańskiemi przeciwko suchotom i cierpieniom piersiowym i płu­
cnym i t. p. — Cena,2 zł'-.

K r o p l e  ż o ł ą d k o w e .  Środek wyśmienity i niezrównany we wszystkich cierpieniach 
żołądka. — Cena 35 centów. 4 5 0

Zamówienia uskutecznfa się odwrotną pocztą.

Edwarda Krautlera
przy ul Poselskiej (św. Józefa), L. 18,

poleca Szanownej R  T. Publiczności 
Bcuetfnę do e^tscetfkia i ożwi< Bunin.

Gacao Holenderskie firiry Van Houten & Zoon,
Czekoladę zdrowotną i lioiricO|iatyezuą, 

Cogtiaki francuskie,
F  a r b y  a n i l i n o  w  o ,

Herbatę rosyjską karawanową, 
Masy do zapuszczania podłóg,

M atoyały apU.csne,
N a c z y n ia  i  s z k ła  d la  la b o r a to r y ó w ,  

Olejki eteryczne do wódek i perlumeryj,
Oliwę Nicejską, 

O p a t r u n k i  c k i r u r  g l c z u e .  
P a p r y k ę  r ó k a n ą ,

Perlumarye w flaszeczkanb, Pudry, 
Pomada po czyszczenia metali, 

Prcparata i przetwory chemiczne,
m itdi IcegJtieze  ̂

jak wino chinowe czyste i z żelazem, czerwone 
gabinetowe, M alaga, hiszpańskie, pepsyuowc i 

r .rabarbarowe, 7 n 12
W y r o b y  K w l z d y ,  

W ó d k a  f r a n c u s k a ,
Woda do u s t: Kothego, Poppa i R osslera .

Wody kolońskie oryginalne l krajowe.

X n d s z o d ł  
ih-OT i e ż y  t r a n s p o r t

PIWA EXPORTOWEfifl 
S U Ł n B A C H E R A

ze slynneyro browaru akcyjuogo 
datyniej Carl Petz w Kulmbach

(Biwaryc.). 10 1> ‘ o

G ł ó w n y

S 1HA6£ZTN BRONI
i r a M  jnjuDióf wtunslicii 

BOLESŁAWA GLINIECKIEGO
w Krakowie 

RynolŁ główny, I- 12,

Nabył5 m ożna we wszystkich han ­
dlach korzennych w butelkach.

Wyłączna sprzedaż na szklanki 
w handlu

J A N A  M I K I
w K r u k u  w ie .

Zam ówienia uskuto) znia

D .  G E I ł T T Ł B I G
ulica Mikołajska, 7.

poleca wypróbowaną pod gwaraneyą za dobroć

[h]  K r o ń  m y ś l i w s k ą
z u a j s ła w u b js jy c h  am erykański h ,  ,\ugii l ^ k i c h , belgij­

skich. czesk eh i niemieckich fabryk, jako to :
kapslowe ■ . . . od 51/ ,—50 złr.
odtylcowe syst Lefaucheaux J8 — I(JO „

„ n L anca4ra 25—350 „
„ iglicowe Teschnera 100 250 „
„ amer. 6-strzarowe 135—250 „
„ lanc. trójlufowe . 120—350 „ 

Sztuce amerykańskie 12 i 15 strzałowe . . .  od 50 złr. i wyżej. 
Werndla „ 35 „ „

„ ta r c z o w a ........................... . . . „ 85 „ „
„ pokojowe (floberta). n 8-50 „

Pistolety tarczowe pojedynkowe i P°kojr,we . n 4-50 „

Karabinki dla straży leśnej i potowej oe 5 złr. 50 c. 
1 Rewolwery

wszekiej konst ukcyi od 3 złr 50 centów i wyżej.

N i e z a w o d n e  p a t r o n y
do użytku 2 , 4, 6 razowego , w różnych gatunkach , do wszystkich 

istniejąeych systemów broni, po cenach ści le fabrycznych.

P a t r o n y  p i o r u n o w a
do osiągnięcia dalekiego i ostrego strzafu w kalb. 10 i #2

Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w największym 
wyborze oraz przybory do szermierki i podróży.

Przybory toaletowe, perfumerie, mydła., pudry
i  pierwszorzędni ch angielskich i francuskich fabryk.

Roboty wchodzące w zakres ru szm kars tw a przyj­
muję i uskuteczniam takow e j;,k nąjstarannie: po 
cenuch nąjumiarkowańszycb. G 46 k)4

ry '  Łaskawe zamówienia załatwiam jak najspieszniej 
odwrotną pocztą oplatnie ęfranco).

; 3 b d b d b f c ^ ^ l ^ J L J c i ; i :  Ł ^ ijit^ tifc 3 fc 3 te a te o ic 3 5 c a fc ^

Sławne winnice
A d e l s b e r g s k i c h

i  W i n  f i i e r s t i c i i
(Adelsberger Hungaria)

urządziły dla K ra k o w a  L-dyuy i wy­
łączny skład swych oryginalnych  s ła ­

w nych w in u

ANTONIEGO HAWEŁKI
pod Palmą

poleca więc takowo P. T. Sz. Publiczności.
J ó z e f  J E b e r l i n g

M l

12 fi 20 B  n d a  -  ł ?  e s z t .

'jfe BTie ma więcej

| R e u m a t y z m u ,  p r z e z i ę b i e ń
1 tycłiże skutltów.

y®  Wynaleziony bowiem aparat elcktro-galwaniczny, po którego zastosowaniu ustają
natychmiast prawie cudownie dolegliwości, a mianowicie: reumatyzm, spaiali/owanie, 

;4 k> ^  zę 'l';’W- uporczywa migrena, gościee, otyłość, puchł na, błędnica, ef ilepsia, bezsenność 
,r.\ hemoroidy, w ogóle choroby nerwowe inb następstwa przeziębienia. Znakomicie pemo- - 

*ł%  znym okazał się aparat podczas ząbkowania u dz eci. Dzieei przechodziły ową riebez- 
-•la P’eozu? chorobę bez żadnych bólów, ujmując wszelkiej troski rodzicom, ópara* el-ktry- ( 
,.-.v ezno-ga/wauiczny Adolfa Wintera, badany przez zaprzysiężone powagi nauao e, jak tajny < 
'■•ją, radca v. (jódeu, ebemik sądowy Dr Papst i innych, działając cudownie w spomnianych s 
ji’ d legliwos iach , sprawia thoryin nader przyjemne użycie, zyskał ogromne zastosowanie 

,.c.- i rozpowszechnienie, oraz hezue podzięko-ania chorych wyleczonych świata całego.
:,f ą  I iczne n .der podziękowania i nznama można przejrzeć n fabrykanta , wszystkie <

za prawdziwe autentyczne
Jedyny skład na Galicyę cudownego aparatu elektro-galwanicznego A. Wintera

w aptece Wgo Piotra Krokiewicza w Krakowie.
R ozsyłka za pobraniem odwrotną pocztą, 8 5 12

i  1 .  I ł p j  e n  I  N | » o l k f
w Kraltowl©

Sukiennice, Nr. 12 ,13 , U ,  naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
S P O S O B N O Ś Ć  K I T P J T A .

ChiMc dać sposoimosć naszym Łaskawym Odbiorcom w miejscu i z prowincji 
do taniego załatw ienia sprawunków na Gwiazdkę i Nowy 
B o k , wyrobiliśmy partyę bielizny i towar ,w płóciennych, któryou ceny ynacznie 
zniżyliśmy, a które w tej oenie tylko od 1 do 31 grudnia sprzedawane, będą.

Pr/esylki na _jr'wiucyo uskuteczniamy za zaliczką pocztową oiw rotnt pokztą.

P ł ó t n a  k r a j o w e
surowe i apretowane,

bieliznę damską i dziecinną krakowskiego wy­
robu , fartuszk i, sukienki do chrztu , czapeczki, 

kaft niki, halki i t. d. poleca
pierwszy krakowski skład płócien krajowych 

91. Kii! czekowa klej
w Krakowie, Sławkowska, hotel Saski.

(Tl olizna stołowa, ręcznisi i chustki do nosa 
krajowe i zagraniczne.) 9 10 0

B U Ł m
n a j l e p s z e j  j a l c o s o l  

za I kilo złr. 5 50. 2180610 
J a n  R a u s n a i i  w  IS o c I in i .

N erja  I . p o  z lr . 1.
1 koszula damska, ubienna aftem 
1 kaftanik rannj, z piękneuii haftami. 
1 spódnica t  haftowaną filbaną.
1 para majtek z haftowaną falbaną.
1 koszu A męska dzienna.
1 para kalesonów męskich.
4 ręczniki płócienue. 
fi coustek batystowych, 
fi serwet deserowych.
1 obrus
1 fartuszek naftowany, kolorowy.
6 kołnierzyków męskich.
3 pary mankietów męskich.
Każdy wymieniony artykuł tej seryi 

kosztuje 1 złr.

po  1 z lr . 2 3  c.
kolorowemi brzegami —

S erya  II .
fi chustek /, 

wob*vyel,.
fi chustek płóciennych, białych.
fi serwetek deserowych aJainaszkowych.
1 obrus.
6 krawatek jedwabnych.
1 kaitaeik trykotow, ciepły.
1 para kalosonów ciepłych.
1 para kalesonów z dymki angielskiej
*/4 tuzina skarpetek białych , ręcznej 

robory.
3 obrus z frendzlą i koWowemi szla- 

kam:.
1 tuzin serwetek z fren izlą i koloro­

wemi szlakami.
1 parasol od leszczu.
Każdy wymieniony artykuł tej seryi 

kosztujr 1 złr. 3 5  c .

Serya  I f il . p o  1 z lr . 7 5  c.
1 koszula damska szerliogowa z haftem 
1 kaftanik dam ski, biały, ubierany 

haftem.
1 para majtek z sze. >ką, haftowaną 

'alba ą.
i spo inica ciepła trykotowm..^
1 spódnica biała z zakładkami, 
fi par mauk cfjw damskich, 
fi chustek batystowych francuskich z 

najmodniej, brzegami kolorowemi. 
fi r ę czn ik ó w  płóciennych.
1 bardzo ciepły kaftan trykotowy.
1 (jara bardzo ciepłych kalesonów try­

kotowych.
1 prześcieradło bez szwu na najwięk­

sze tożko.
Każdy wymieniony artykuł tej seryi 

Kosztuje 1 z ł r .  7 5  c .

Nerya IV . p o  2  z łr .
6 chustek angmlsk eh batystowych, z 

najmodniej, brzegami kolorowemi. 
fi chustek webowych białych, cienkich. 
6 chustek web., z piękn. brzeg, kolor. 
6 ręczników adamaszkowych , białych 
1 koszula dzienna damska, najświeższ.

fasonu i bogato ubierana haftem.
1 kaftanik damski rann», eleg. ub. haft. 
1 koszula damska nocna, ub ręc . I aft 
1 p. majtek damsk., z szer. haft. falbaną. 
1 koszula dam. web. dzień., ub. koronką. 
6 par damskich pończoch, ciepłych 
fi par męskich skarpetek, ciepłych.
1 kaftanik barchanowy, ub. zakładkami. 
1 spódnica barchan, ub er zakładkami. 
1 p majtek damskich ub. zakładkami 
1 sznurówka francuskiego fasonu, 

chustek białych, webowych z dużemi 
haftowauemi zna arni.

Każdy wymieniony artyk ł tej seryi 
kosztuje 2  złr.

Na hipotek; kilku realności
w li rawowie

wartająeyeh przeszło 4u 000 złr a. w każda 
realność, na których żadnych pożyczek banko­
wych nie m a , potrzebne są Miększe pożyczki 

prywatne na 6 do 7%. 
Pośrednictwo wykluczone. 2261 3 3
Bliższa wiadomość w kancelaryi Dra W ła­

dysława K rstorego, adwokata, w 
Krakowie, ■[. Aw. Krzyża, 3.

EKSTRAKT SŁODOWY
wyrobu

J - T r ą t o o z y ń s l t i e g o
w Winiarach pud Kaliszem

jako środek leczniczy w kaszlą i innych chore- 
baoh piersiowych, wypróbowany w swych skut­
kach przez lekarzy i chemików, na wystawach 
Przemy ałowo.Rolniczej Warszaw­
skiej i Krajowej Krakowskiej za­
szczycony m edalam i ,  craz na Wy­
stawie Higienicznej w Warszawie 

listem  pochwalnym.
Cena 60 centów. 13 r< o

Dostać m ożaa wt» wszystkich aptekach.

S erya  V. p o  2  z lr . 7 5  c .
1 koszula damska, dzienna, z prawdz. 

webv irlandzkiej, ubierana haftem.
1 koszula nocna damska, z francuskiego 

kr-tona, ab. haftem Jub wstawkami.
1 kaftanik trykotowy, wełniany, biały.
1!t  tuzina ręczników tureckich.
1 spódnica biała , z szeroką wstawką 

naftowaną i zakładkami.
1 koszula kretouowa, n-.cn i , męska, 

frauc fason z ukraińskim haftem.
6 serwet stołowych , dużych, adamasz. j
1 obrus stołowy, adamaszkowy.
1 garnitur trykotowy, ciepły.
Każdy wymieniony artykuł tej seryi 

kosztuje 3 złr. 7 5  c .

S erya  VI. po 3  z lr .
1 koszula dam ska, dzienna, z ci-nkiej 

weby. ubierana ręcznym haftem.
1 koszula dzienna, cienka, we* owa naj- 

m du. fason, b. strojnie ub. haftem.
1 kitftauik ranny, damsłi, bardzo stroj­

nie ubierany haftem i wstawkami.
6 prawdz. batystowych chustek białych.
6 par pon-zocu białych, cienkich.
6 prawdz. adamaszkowych ręczników.
1 k a p a  b i a t a ,  t ry k o t o w a ,  n a  łóżko .
I koszula męska z praw. irlandz. weby.
6 chustek webowych, cienkieh, z mo- 

dnerni brzegami kolorowein
1 parasol elegmeki.;
Każdy wymieniony artykuł tej seryi 

kosztuje 3 złr.

^VA=A=IRRAF|łAAFFA^PAF^5AFVV5nFX

Ważne dla wszystkich!
Tylko w głównym  

MAGAZYNIE HURTOWNYM

HEBBATT
p v s y  u l • G r o d z k ie j ,  L .  3 3 ,

uiruia dostać

NAJLEPSZĄ HERBATĘ CHIŃSKĄ
Niżej podpisany, mając stosunki familij-.;.' w 

jednem z większych miast w Clltinacll . jest 
w możności sproaailzac z pierwszych źródeł 
i najświeżs-ych zbiorów w najlepszych gatun­

kach herbatę , którą to sprzedajo 
j ) p o  ceinifli przyslępnych. "K6 

PP. Kupcom i większym Odbiorcom sprzedaje 
po nąjtańszyfch cennch.

Również utrzymuje na składzie wielki wybór
Porcelany jajwłUsldej

mianowicie: wazy, serwisy itp. jakoteż wszelkie
wyroby chińskie i japońskie 

z koś i słoaioy ej i drzewa-
Tprasz dąc o ł  skawe względy Sv.au. P. T 

PubiicziMscj, zostaję z wysaidem poważaniem
U 9 15 II . H orow klz.

Nasza za W w k ę  K i n g ,  która przez pewna ezość naszycn konkurentów 
tak źle i tak drogo jest n,-ft:ado vauą, tv :ko my wyłącznie wyrabiamy w wypróoowa- 
nym z piękuośei i trwałości przez lat tyle g Ganku po następującycn cen ich:

sztuka 78 ctm szeroki 20 mtr. d uga na kalesony i grubszą bieliznę złr. 7 ‘ — 
1 sztuka 88 ctm. szer. 20 mtr. dług. na cienką bieiiznę. koszule, poszewki itd. złr. 8.50 
1 sztuka 1.7:. ctm. szoroka 15 mtr długa na prześcieradła, na materace złr. 11.80 
i seraka 175 ctm. szeroka 1> mtr. długa na prześcieradła pod kpłdry złr. 13.— 

Zwracając łaskawą uwagę na powyższe ogłoszenie, nadmieLiamy zarazem , że 
pos a jf tay  na, > U.idzie w i e l k i  w y h ó r  b i e l i z n y  d a n n k i c . | ,  m ę s k i e j  
1 d z i c e i u j i c j  w najlepszych gatunkach i najświeższych fasonach , oraz s k ł a d  
p ł ó c i e n  k r a j o w y  U i  z a t c r a u i e z i i y  e h  od n (tańszych do najlepszych, 
w barj/.o wb lk.ni wyborze N a j w i ę k s z y  s k ł a d  p o ń e z o c k  d a m s k i c h ,  
m ę s k i e l i  i d K i e c i i i n y e h .  oraz w y r o b ó w  t r y k o l o w y c U .

Wyłączny skład prawdziwej normalnej bielizny trykotowej Prot. Ora Gustawa Jaegera.
Ddckiijae Szanownej Publiczności za łan awe zaufanie, jakiem nul do tej chvili 

zaszczycie raczyła, polecamy się i nadal łask <wym względom.
Z w y so k im  s z a c u n k ie m

M . B e y e r  i  S p ó łk a , ,
H a n d e l  p ł ó c i e n  1  t o i e i  ł z u y

2 0 9 5  ;0 K rak ó w . Sukiennice, Nr. 12, 13, 14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.

>z<

W .STACHOWICZ
krawiec cywilny i wojskowy

w  E Ł r a l Ł o w l © , u l i ^ a  ś  w . A n n y ,B W .
p o le c a  b o g a to  z a o p a t r z o u y

I *  5 ,
poicc*  f------- - 208» l'?- 1?

Magazyn ubiorów cywilnych i wojskowych
u la  PP. Oficerów, j ^ o  też i Urzędników.

Kompletni; ńmnnduro**anie, składttjąee się z płaszcza, kabata, bluzy, 
spodni, czaka, szabli, kupli, p o rte p e , feldbmdy, czapki,  2 par rękawiczek, 
krawatki i 6 ko łn ierzyków : pierwsza jakość' 150 złr. .  I I  136 łr .,  I I I  126 złr. 

Za dobry wyrób i prawdziwy m alcryał zaręczam.

O O O O O O O O I

Posadzki
różnego rodzaju, znane ze swej 
dobroci od lat 1 8 , dostarcza z 
układaniem  lub bez i uskutecz­

nia też roboty zamiejscowe
Maurycy Łangrock
2277 Kraków, Lubicz , 3 .  4 8

U K Ł A D
zagranicznymi jata też prawdziwych

W Ę G I E R S K I C H
z największych piwnic 

magnateryf węgierskiej
o raz  2156 7 10

Cognac francuski
poleca Szanownej P. T. Publiczności

a. n ik li:
w Krakowie

ulica Grodzka, L. 31 (w oficynie).
Pracownia krawiecka

Leona Grabowskiego
w Krakowie, Mały Rynek, l .  6, Parter.

po'eca ubiory gotowe, g&rniturki krakowskie 
małe dla dzieei po bardzo przystępnych eenaeh. 
Karazye, fraki na zabawy wyp życzą, i rozmaite 
kostiumy karnawałowe. Posiada na składzie ma- 
terye zagraniczne i jakoteż krajowe oraz wyko­
nywa punktualnie wszelkie w zakres krawiectwa 
wchodzące roboty, wedłog najświeższych żurnali 

po bardzo umiarkowanych cenach.
2177 6 lO

Dra Nclinnigera

WYCIĄG ROŚLINNY
loczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty- 
g?dui wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polueye, osłabienia męskie i rozpo­
czynające się cboroby n srwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

ponaoncyą albo wprost przez 
D ra  N chw aigera w HTked n fu f 

VII., Laudong., 29  14 5 25

M ateriały budowlane
Piece kaflowe porcelanowe

z słynnej fabryki 
I , .  A  C . H A K D T M C T H  A

oraz 2276 4 8

Materyały do krycia dachów
sprzedaje 

p o  cen a ch  fa b r y c z n y c h

M a u r y c y  L a n g r o c k
Kraków, ulica Lubicz, 3.

t Zm ian0% lokaja.

« Leon Wieczorkowski
T A P I C E R

z d n iem  1'RO in aja  1SS7 r o k u
przeniósł swój 2191 6 10

z domu Nr. 2 przy ulicy Wiślnej 
(lo (1 ( 0 1 1  9 r, 38 przy ul. 

FloryaAskiej,
dom J. O. Księżnej Lubomirskiej.
Polecając się nadal łaskawym wzglę­

dom Szanownej Publiczności pozostaję 
z wysokiem poważaniem

L eo n  W ieczorkow ski.
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R> i ?i 0 TOWARZYSTWO
Wzajemnego Kredyt?!

w  Rirakowiie
[wypłaca swym Członkom począwszy od dnia 2 
stycznia 1888 roku od udziałów wpłaconych przed 

I października b. r.
5  p r o c e n t

(jako zaliczkę na dywideudę za rok 1887, które 
w kasie towarzystwa w Krakowie i Filii we Lwo­
wie za okazaniem książeczki udziałowej podniesione

być mogą.
Kraków. 21 grudnia 1887 r.

D y r e k c y a .
(Przedruk nie będzie płacony.) 2294 1 8

Wysprzedai
Fina Szampańskiego

deserowego, mniej' słodkiego,
przeinaczonego d li eksportu do króle­
stwa Polskiego, a którego, z powodu zna­
cznego spadku waluty rosyjskiej, wysyłki 

wstrzymane być m usiały. 
Sprzedaż od 10 butelek I wyżej p r cenie 

1  z ł r .  7 5  c t .  za dużą butelkę. 
Polecamy larazein P. T. Publiczności 

wszelkie inne gatunki 2308 1 10
Win Szampańskieh

tudzież fleur moutteure 
O  £ 1  O  O  G  IM  A  O .

K. Rżąca i Cnumkl w Krakowie
producenci naturalnych win szampańskich.

SKŁAD FORTEPIANÓW 
B. G A B R Y E Ł S f i lE J
229t> Kraków, Krzysztofory, 2 10

(Uynek, rdg ul. SicsepaAsklej)
sprzedaje v siyetkie for 
tepiany i pianina z 5 
letnią gwamneyą za go 

tówkę lub na raty 
Wymieniony sk'aa 

posiada wysąciuą w Ga 
lieyi zachodniej Filię 
toriepianow fabryki lip 
skicj .lullue BIEthner 

Ceey fabryczne.

Memoryalik narodowy
n a  r o k  p r z e s t ę p n y

1888
wydany w Krakowie nakładem M, Żen- 

czykou skiego.
Pod tym tytułem opuścił prasę kalendarz 

ścienny, odrywany iBlock), mteszcząey na każ 
dej kartce nie jeden dzień tylko jak zwykle, 
ali cały tydzień.

Wydawca usiłował skupić najtreściwiej na 
Memaryaliku wszelkie wskazówki i informacye 
najpowszechniej n nas każdemu obywatelowi 
potrzebne, a zatem : daty i święta rzymsl u- 
I grecko katolickie, wykaz alfabetyczny Imlen 
I świąt 10 wskazaniem miesiąca I dnia, święta 
żydowskie, lunacye. losowanie papierów pu­
blicznych, skale na weksle I dokumenty, rueh 
pociągów na staoyl Kraków, przepisy pocztowe, 
przepisy telegraficzne.

Jest też miejsce na robienie notatek codzien­
nych i eałomiesięcznych.

Chcąc uczynić Memoryalik istotnie narodowym 
przypomniano codzień rocznicę jakisg ikolwiek 
wypadku, silniej lub słabiej kraj cały obchodzić 
mogącego, a więc: fakty dziejowe, rocznice uro­
dzin lub śmierci osób umiej lub więcej ważną 
relę w jakitjkolw isk gałęzi życia społecznego 
grającyeh.

I od tym względem podobnt najlepiej eh 
i dążność wydaw-y objaśni dewiza na cze, 
Momeryaiika narodowego umieszczona

c e l ten potrafiono sięgnąć, o tem naj­
trafniej s«ma szanowna publiczność zawyrokuje.

Wydawca saś, prosząc o pobłażliwość w są 
dieniu tej pierwszej próby, zaręcza, że wszel 
kich usiłowań dołoży, żeby w latach następnych 
Memoryalik naredewy był coraz dokładniejszym 
i praktyczniejszym, a przez >o samo stał się 
sprzętem niezbędnym w każdym polskim domu.

Wydawca 
U  Z e n o z y k o w w k J .

Cena egzemplarza 1 złr.
Skład główny w Krakowie n wydawcy ulica 

Sławkoweka 1. 22.
U w a g a .

Osoby życzące miec kalendarz odrywany na 
niższą cenę mogą nabywać u tegoż wydawcy 
krakowski kalendarz kartkowy na rok 1888, 
eieszą- y s ę od lat kiiau niez wy kłem powodzeniem.

Cena krakowskiego kalendarza  
kartkowego O J  centów. 18 4 10

eć
il«

Dofora r ada fet,
złota wartal — W zdamu 
tem tkwiącą prawdą pocrnjcmyC J " tem tkwiącą prawdą poernącm; 

szczególnie w wypadkach różnych sła­
bości i dlatego to otrzymała ksiąpsnua 
nakładowa Richtera brie serdecznych 
podziękowań za —deehną ilaatrowaaą 
książeczką .Przyjaciel ohoiyefcś' W ksią- 
żcosce tej o^iMną jest u u i m  pewna 
ilość r  Itrpazyah i deświadem y ab śrad- 
kśw I z. '«vrh i ui —r  u u b  i n r a e  
ą doniesienia ew ą ślhde wyleeaaayóh, 

ite B rua n e *  że bardzo
cząsto wystarczają pajadyńczs śradkł 
dOMwe ao wyieoaenk w u n o i  ma­
sie chorób, uwaśanysii u y n  aa ata- 
■ Im ała* . Skoro tytko dbeay ma w 
swem rozporządaemn odpowiedni k o ­
lek , naóaScZM  mośna sic spodziewać 
wylenienia nawet z eśążfcUj ałabax>- 
nie powinien wiąo żaden chory zaniedbać 
sprowadzenia sobie u  pomocą korespon­
dentki z Richtera knagami nakładowej 
w Iipaku (Richter’s Y erla*  -Jm atak hi 
Lcipeif) broszurki P rsy y a c śa l c h o ­
r y c h 3. Przy pomocy tej zim ującej 

stfi kaedy z łatwcś rią, 
Zac jrwjąry 

książeczkę nie pow efi' ża- m a r  
•  dnycn kasztśw. *

ksiąi czki potrafi 
irobić odpo-wb dni 

siaże

I '<1

w największym wyborze, /. naipierwszyeh fabryk, 
po umiarkowanych cenach

poleca handel

H . K retsch m er
ww K r a - k o w l e  2205 8 12

Róg rynku I ulicy Szewskjej. L. 2.

M u f a  n a !
przednie, trwałe gatunki, tak  gładkie, 
jakoteż w nowych gustowych wzorach 
wykrawa po bardzo niskiej cenie i 
przesył* do przejrzenia próbki opłatnia, 
zaś d » panów majstrów krawieckich 

większe zbiory próbek nieopłafnie 
Fabryczny Skład sukna 

„ z  u m  e e i s t e n  Ł a m m “  
tu  C r ik u n . l fl46 9 10

a* t c t i  oiS 
Maf'-'*

E r v e n  I L u c a s  B o l s
F A B R Y K A  L I K I E R Ó W

o. k. a u s t r y a c k i  i k r ó l e w s k i  n i e d e r l a n d z k i  d o s t a w c a  d w o r u  
■\/%r A J t u a t e r d L a m l e  D-gzy^tuje od roku 1.575) 

utrzymuj.; u firmy :

W lH ielm  m im ,  h n rtow n j sk ład  wlia,
król. pruski dostawca dworu, 

w  W i e d n i u ,  X . ,  T i e f e r  G - r a t o e n ,  4 ,
G L Ó W 9 T Y  S K Ł 4 I ) ,  przez który wyroby najprzedniejszych holenderskich likierów i Arac- 

PuuJsch po cenach fabrycznych sprowadzane być uiogą.
|F  O d s p r z e d a j  sęoy o t r z y m u j  e% raba t .

L iU ary  te przesyła się także, z W iednia w koszykach po 2, 4  i 6 flaszek odpowiednio na podarunki.

Cenniki rozsyła się na żądanie darmo i opłatnie. 1 1 5

jE w e n  L u c a s  Bols,  c. k. austr . i król niederl, dostaw ca  dw oru .

Prenumerata na prńbę
t y l k o

1  z ł r >
na pierw szy kwartał.

ar
PMO

Ważne dla malarzy, rzeźbiarzy, amatorów i zo eraczy przeszłości

MA T E R Y A Ł Y  H I S T O R Y C Z N E
rysowane i zbierane w kraju i zagran icą , wydawane sposobem autografleznym 

staraniem i nakładem  Włady sław a Usrtyuowskiego w Krakowie 1887. 
g  , Sześć zeszytów (72 tablic, po 12 w zesrycic) jes t do odbioru przygotowanych.
N  ; Przy odbiorze Igo zeszytu p łaci się 6 z łr , s z kartonem  7 złr. N astępne w ypadną po 3 złr. 
®  lub po 3 złr. 5* e z kartonem. — Ostam i zeszyt wraz z lek-tem  objaśniają -ym doręczony 

zostanie prenum eratorem  bezpłatnie. W szystkich zeszytów będzie prawdopodebnie 10 do 12 
2  ! P renum eratę przyjm uje księgarni* D. E. Frledlelna w Krakowie, i podpisany wydawca

< Odbierając po jednym zeszycie płacić mein* miesięcznie, 
i L ista  prenum eratorów  przy ostatnim  zeszycie wydrukowaną będzie.

Nabyć możn* również i w drodze zamiany Pożądane są dawne książki z  XV 
do X V I I I  w., m onet], medale, ryciny i nulografr z dawniejszych czasów. 

Pojedyncze rzadkie dzieła i monety nabywają się za gotówkę. — W iększe zbiory 
> , ,  przyjmuje się w komis.

Powyżej wymienione przedmioty są  zawsze do wyboru i nabycia n podpisanego.
Na żądanie przesyłają się drukowane katalogi. 22 0 4 6

; W ła d y s ła w  H a r ty n o iv s k i  w Kra Iłowie, Rynek, Nr. 7, II piętro,

*

K l e j n o t y  M i a s t a  K r a i n a .

Album w span iałe  wielkości 0 /50 ctm. w ozdobnych okładkach,
zawierające

2 4  w i d o k ó w  w  c h r o m o l i t o g r a f i a c h ,  p r z e d s t a w i a j ą c y c h  
najwspanialsze i najpiękniejsze

Zabytki i pamiątki Krakowa
podług oryginalnych akwarel

J u l .  K o a a a k a  1 a t .  T o n d o s a ,
3 tekstem  historycznym o 24 arkuszach Dra Prof, Wład. Łuszczkiewicza, 
oraz przedmową Dra Prof. Maryana Sokołowskiego wyszedł nakładem

f i r m y
Kutrzeba Mur czy liski w Krakowie.
Znakomite to dz:eło, wypracowane przez pierwszorzędne siły artysty­

czna naszego kraju i wykonane w największym europejskim  zakładzie 
artystycznym , polecamy gorąco Szanownej P. T. Publiczności 2100 12 12

„ g e r m a n i a *
akcyjne Towarzystwo ubezpieczeń na życie w Szczecinie.

Biura we w łasnych domach Towarzystwa w  W i n l n i a :  2077 3 3
U e r m a n i a h o f  I .  l . a g c c k ,  N r .  I  i Ś o  i n e u f e i i g a a a e ,  N r .  1.

Stan zabezpieczeń 1 grudnia 1887 r : 149.228 polic ze . złr. 175,589.912 
kapitałn i złr. 3(56.259 ro d n e j renty.

Nowo zabezpieczonych od 1 stycznia l  i  grudnia 1887 r. :
8158 osób z 1..................................................złr. 18,927.392

boczny dochód z premij i odsetek 1 8 8 6  r o k u ...............................złr. 8 ,427 .943
Stan majątkowy w końcu 1886 r o k u .................................................złr. 43,198.7* 8
W ypłacone kapitały, renty i t. d. od 1857 roku . . . .  złr. 41 627.779 
Dywidenda przekazana od 1871 zabezpieczonym z udziałem zysku złr. 6 ,249.044 

Urzędnicy otrzymują pod bardzo korzystn mi warunkami pożyczki na złożenie 
taucyi. Również przyjmuje się z a b e z p i e c z e n i a  n a  w y p a d e k  - w o jn y .
Wszelkiego żądanego objaśnienia udziela najchętniej bezpł-.rnie p .  E .  G o ż f l i e b ,  

główny skład herbat, w Krakowie, ul. Stradomska, 17 i Floryańska, 23.

Od Nowego roku rozpocznie w Warszawie wychodzić nowe czasopismo ty­
godniowe pod ty tu łem :

Gospodarz i Przemysłowiec
poświęcone sprawom rolnictwa, przemysłu i handlu rolniczego.

Grono współpracowników składają najpoważniejsze siły, znano na polu publi­
cystyki rolniczej i praktycznej działalności ziemiańskiej, pomiędzy innemi zaś prace 
swa stale przyrzekł zamieszczać chlubnie znany

p. Władysław Rabdank Korzybski
właściciel dóbr Rudnik, autor głośnego dzieła „NUlioracye rolne11, odznaczonego 
na konkursie rolniczy i., przez grono sędziów, złożone z najpoważniejszych w kraju 
ziemian. Nowa metoda uprawy roli p. Kurzybsklegn zwróciła n.« siebiu uwagę 

żywe zainteresowanie całego świata rolniczego, a nąjpierwsze powagi jak Dr. 
A. Blomeyer, dyrektor wydziału rolniczego przy uniwersytecie lipskim, wyraziły 
o niej najpochlebrnejsze sądy. Obecnie w Królestwie Polakiem znaczna liczba 
właścicieli dóbr, zachęcona świetnem i rezultatam i, osiągniętemi w dobrach  Ru­
dnik przy m inim alnych nakładach, wprowadza u s oni e  sposób uprawy p. Ko- 
rzybskiego, który co.az szersze znajduje rozpowszechnienie.

„Gospodarz i Przemysłowiec11 pomieszczać będzie stale sprawozdania z osią­
gniętych rezultatów i prowadzonych moP-nracyach, oraz kosztów, jakieini one wy­
konać się dały. Spraw «'dania te pisane będą przez najwiarogodniejszych świadków, 
gdvż przez właścicieli majątków.

Bardzo skrupulatnie i pilnie podawano będą sprawozdania z najnowszych 
odkryć i postępów w dziedzinie rolnictwa, budowli i przemysłów gospodarskich 
za granicą, o ile takowe mogą mieć praktyczną wartość dla rolnictwa p oskiego.

Ponieważ zaś wvs*uki anie korzystnych miejsc i dróg zbytu jest nąjżywo- 
tn  cisza w obecnych warunkach kwestyą, przeto podawano będą w tym względzie 
liczne i wyczerpujące w skazów ki. objaśniające o stosunkach i potrzebach roz­
m aitych targów, o zwyczajach handlowych tam będących w użyciu, oraz o 
kosztach transportów, rozmaitemi drogami wysyłanych.

W ogóle przestrzegać będzie redakeya, aby zamieszczać o ile m o in o l|i  jak 
najmniej teoretycznych rozpraw i wywodów, a natom iast jak najobszerniej trakto­
wać praktyczno pytania i kwesty o , dotyczące wszelkich gałęzi rolnictwa i prze­
mysłu rolnego, oraz zbytu produktów.

Oałorotzni preuum eratorowie otrzymują jako P r e m i n m  po nader zniżo­
nej cenie nową

W ielką  encykiopedyę rolniezą
pomnikowe dzieło wydawane przez Muzeuna przemysłowo-rolnicze w Warszawie, 
które rozpocznie wychodzić z początkiem 1888 roku w miesięcznych zeszitach.

Warunki prenumeraty dla Galicyi:

Ł Y Ż W Y
patentowe, różnych systemów, angielskie 

holenderskie, oraz prawdziwe

, J I a l i f a x “
na każdą miarę stopy, również wszelkie 
przybory do ślizgania w wielkim wyborze 

najtaniej w handlu pod firmą

ANDRZEJ SUHUITZ
Kraków, Rynek, 32. 1 0 1 1 2 0

•rocime 
8  złr. 

1 2  złr.

półroczuie 
4  złr. 
— złr.

Bez E n e y k lo p e d y i .....................................
Z Encyklopedyą r o ln i c z ą .........................

Wartość samej Eneyklopedyi w drodze prenum eraty wynosić będzie około 10 złr.
Aby zaś ziem anom dać możność zapoznania się z wartością pisma, wpro­

wadzoną zostaje na pierwszy kwartał p r e n u m e r a t a  n a  p r ó b ę  za zwrotem 
jedynie kosztów przesyłki pocztowej w  k w o c i e  1  ® lr .  w .  a .

Adresować należy tymczaaowo:
Do redakcyi P K Z E H Y IS Ł O W U A  (Gospodarza i Przemysłowca)

w Warszawis, ulica Trębacka, 2. 2295 2 3

wszelkich towarów ga!anteryjnych , brązo­
wych. skó rkow ych  i d rew n ianych , Majoliki,
wyrobów platerowanych, biźuteryj i wach­

larzy rozpoczęła się
z dniem 1 grudnia 1887 r.

w magazynie 2102 1012
F. I Z F K I E W I C ^ A

R y n e k ,  l in ia  A  — B.
W  Towary zeszłoroczne niżej ceny kosztu. " W

Nie potrzeba golarza.
I V  a j  n o w s z y

aparat do golenia ̂
którym każdy człowiek sa m , w najstarszym  wieku i diżąsem i nawot. rok imi n a j s i l n i e j s z y  
z a r o s t  z najw ijkszem  bezpieczeństwem, bez zadraśnięcia lub skaleczenia się, d o b r z e ,  s z y b ­
k o  i  c z y s t o  bez żadnych przyrządów uajwiększą lekkością ogolić może. — Setki podzięko­
wań jak  i zamówień udowadniają, jak  olbrzym ie wzięcie znalazł powyższy apara t ł e  wszystkich 
w arstwach ludności. Cena za sztukę wraz z sposobem użycia 1 * ł r .  OO c e n t .  Przesyłka za 

pobraniem. Je d jn ie  i wyłącznie u wynalazcy 2196 3 5

NICOLAS HIBNBAŁ, Wien, I., Schottenbastei, 4.

Niniejszym m am  zaszczyt zawiadomić S za ­
now ną Publiczność, że objąw szy z dniem I listo­
p a d a  1887 roku

H A J N T 5 E L
istniejący w R ynku  od roku 1 bUo pod f irm ą:

B r u n o  U a l t n
zaopatrzyR m  takow y w dobór św ieżych  najm o­
dniejszych : t o w a r ó w  g a l a n t e r y j n y c h , 
p r z y b o r ó w  d o  r o b ó t  I t o b ł e c y c U  k r a -  
w i f  c h i c h ,  h t s i t ó w ,  n k c i ,  v . e ł n ,  w ł ó ­
c z e k  , p e c j u m e r y j ,  m y d e ł  i  p o t r z e b  
t o a l e t o w y c h .

Oeuj znacznie zniżyłem, zam ów ienia  zamiej­
scowe załatw iam  odw ro tną  pocztą. Tow ar, nie- 
przypadający  do gustu , odm ieniam  natychm iast.

Sum ienną  i szybką us ługą  sm raniem  ruem 
będzie zaskarbić  sobie nadal względy Szanownej 
p !  T. Publiczności 
2004 5 o z poważaniem

W ło d zim ie rz  A n g e lu s .

^ o a z a k a je  s ię

k o n e y p i e n t a
z praktyką notaryalną i adwokacką.
2286 : 6 A n to n i G r a te w a k i,

c.. k. noiaryusz 'V R a b o w tf

O  2 1  N  N I K  
F A B R Y K I

Cukrów deserowych i Czokolądy
Władysław?, ! lińskiego w Krakowie.

Cukry deserowe.
Za kilo złr. ct. 

Pomsdki wszelHich 1 fitunków z galaretkam i, 
sok m i , m assam i, w najnowszych iasu 
nach i najwytw rniejszem i sm akam i . 2-—

Czekoladki w różnych gatunkach i owoców 
południ -wych suchych iak o to : orzechów, 
migdałów, pistacyj, pinoli, kasztanów, na 
sposób francuski i hiszpański wyrabiane 2 40 

Marmoladki kijowskie z jabłek, m irtll, rę- 
glod, brzoskwiń, malin, poziomek, wino­
gron z najwyborniejszych owooów . . 160 

Owooe smażone g ru sz k i. morele , ręglody, 
orzechy włoskie, melony, wiśnie, pigwy, 
i wszeikie inne gatunki codziennie św ie­
żo g l a z u r o w a n e .............................................. 2-40

Owoce w pudełkach bardzo ozdobnych od
30 centów d o ................................................. 4 ‘—

Ananas smażony w konserwie lub pomadzie ó-— 
Cukry kremowe, kapsolki Sorbetem n ap eł­

niane. ka.m el i piersiowe w kostkach lub 
papilotkach na sposób szwajcarski robione 2 40 

Cukiirki od kaszdu słodowo-szlazowe na
spos -b Dra Hoffa .........................................l '2 ń

Karmelki nadziew ane owocam i, galaretam i •  
i zwyczajne ze smakami owoeowemi co­
dziennie świeże . . . ( ........................1 '20

Cukierki miętowe konserwowe . . . .  1 6 0
Traganiowe ......................2 —
Dragę w najnow. fasonach pięk wykon. 2-—
Migdały p a l o u e ................................................2-—
CiasteezKS angielskie ao herbat . . . 3 '—

Czekolady do gotowania.
Zdrewia bez wanilii .....................................V —
Waniliowa . . .  ................................... 2 —
V/ar,iiiowa lepsza .........................................3 '—
Wa iiliewa najlepsza .....................................4-—
Czekolada w proszku z czystego ziarna 

Oaciowego 1‘60
Cacao w massie m iałko u tarta  w kilku ga­

tunkach od złr. 2 50 za kilo do . . 5 -—
Cukry ozdobne piankowe na urocz, św ięta 3' — 
kwiaty z wzorów naturalnyoh . . . . 6 ' -

Czekoladki w pudełkach — dla dam — pary­
skie, waniliowe. B utens. >vc crem e, Tabletes 
ave erem*, krakowskie po 35 ot. i wyżej.

Wszelkm wyroby /. czekolady dla d z is c i , p a ­
pierosy, cygara, uhrzbąszczc i in.ie drooiargi, 
ecuy nader uiskia. Uraz w(-rób wszelkich pude­
łek ozdobnych i bombonierek po znanych już 
niskich cen a .h . 2149 2 5

Pol ca się względom Szanownej Publiczności
z uszanowaniem

W ładysław L ip ińsk i.

Ś w i ę t y e h
s * i  w największym wyborze

i  n a jta n ie j ,
jak  również

wszelkie inne

artykuły dewocyjne
poleca

m ANDiSJ SCHULTZ
w Krakowie, Ryrłrli, 32

Zamiejscowe zamówieeia na- 
tych miast za? tw ia. 228811 12

mę  n i l
R ŝteuiu Dra O. Jaegera

KALOSZE
rosyjskie, najnowszych fasonów,
w wielkim wyborze, po cenaeL niżej 

cennika tabryczncgo , pol*ca 
M A G A Z Y I

Braci Bilewskicb
dawniej ■). Czyn.iel syn 2069 6 1*

w Krakowie, obok kościoła N- P Maryi 

g e t k i  u z n a t k !
(Wypróbowanych i za n v  - 
lepsze uznanych c. k. uprz 
zegarów dostać można >e- 

dynie u fabrykanta
W . Kóllmera

■w W ie d n iu ,
I X .  Serritenyassę, 1 
Pracownia noy ycł zega­

rów I  napr ■
Proszę nie mięszi 1 tuoich 
zegarów, któr* są uinan* 
za najlepiej regulowane i 
wypróbowane ze zwyczaj- 
nend wyrobami, z innych 

17. 43 106 stron ;aleoanemi.
IIlustrów ue cenniki na żądanie darmo I apłataie.

Z d ra k a m i Zw i^ zkowu] w  K r u  nwia. b-5«żwi8'1a;ćA*rty rządo* d ru k a rn i  A B iy jew A L


